
N r .  125> *»*•*»*•** p©o*la«*ą
uiMCKOD* gotów ką. Sobota, 10 Czerwca .1S22.

'</&+łJZ
z u r

f i ok 112.

GAZETA LWOWSKA
W y ch od zi codzienn ie o  godztaie 1-ej p o  południu z wyjątkiem 

niedziel i dni św iat c ia re k . aj
BIURA RfcB  AKCJI 1 E K SPE D YC JA  ul C te o rg ics s* ® *  31. 

ADMINISTRACJA b». P oów ałe 3 -  EgzewpUrre g » e l ?  &> aa 
bycia w  E kspedycji ul. C horąicryiroa  34, w h » r a e  d ia en iu tew j?- 
SO K O ŁO W SK I J SKA Jagiellońska 7, w  biurach iJjłeismfców i trafi­
kach. -  Listy ra łe iv  frankować. , _

Reklamacje otwarte w oln e od opłaty. — K onto P.K.O . m- GLCPO. 
T elefon  Redakcji Nr. 178. -  T e le fo n  Adm inistracji Nr. 73.

Cena egzeenpłaraa 
w He* ycu 

i pa prowincji

m .

Przebieg przesilenia.
NACZELNIK p a ń s t w a  n a  k o n w e n c ie

SENIORÓW.
Warszawa. S/6. (PAT.) Dziś na g. 11.30 -przed­

południem Marszalek Sejmu Trampez^diski zwołał 
Posiedzenie koti-wentu seniorów celem wysfucha- 
n,a wyjaśnień Pana Naczelnika Państwa w  spra­
n e  obecnego przesilenia rządowego. Punktualnie 
o godz. 11.35 przed południem d-o'Sejmu przybył 
Pan Naczelnik Państwa. Posiedzenie konwentu 
odbyto się w sali Nr. 14. Po otwarciu posiedzenia 
ban Marszalek zwrócił się. do Pana Naczelnika 
Państwa z prośbą, aby zechciał przedstawić kon­
wentowi swoje stanowisko w  sprawie przesilenia 
Rządowego i podać przyczyny ustąpienia Rządu. 
Pan Naczelnik Państwa zabrał głos i odczytał 
następujące oświadczenie:

Na prośbę Patia Marszalka, abym na kon­
wencie seniorów wyjaśni! przyczyny obecnego 
k razy su ministerialnego, •oświadczam, że udziela­
ne oyniisji gabinetowej, kierowałem się nusteihik 
Cytrii motywami: Państwo wchodzi obecnie w o- 
kres, w  którym rządzeiuie niemi staje się znacznie 
('udniejszem zadaniem. — Przeżywać w najbliż­
szym czasie musimy okres nienormalnego życia z 
Powodu wyborów, których wpływ daje się' od­
czuć już w obecnej chwili. Państwo będzie prze- 
-hodztło także skutki gorączki wyborcze.; tern nie­
bezpieczniejsze, ż.c będzie ona rozwijała sic na tle 
niedostatecznie uregulowanej i wzbudzającej nie­
raz dtrże wahania opinii o sytuacji międzynarodo­
wej, Nśe przewiduję, aby ta sytuacja do nastania 
okresu wyborczego utrwaliła się na tyle, by nic 
była ona przedmiotem namiętnych haseł wybor­
czych, a przez to samo nie wpłynęła na sam 
proces wyborczy, czyniąc go wskutek tego je­
szcze bardziej ciężkim. Trudności te przezwycię­
żyć może jedynie Rząd o dużym autorytecie. 
Rząd, mogący względnie spokojnie przechodzić do 
oorzadku dziennego nad wszystkiem tein. co w 
procesie wyborczym jest przeuriającem, związa- 
■nern z chwilą, Rząd który w  momencie osłabie­
nia orgaswzimt państwowego gorączką wyborczą 
Potrafi strzec powagi i siły państwa na zewnątrz. 
Przy rozvratea«iu stanowiska Rządu dotychcza­
sowego z przykrością skonslatowaó mulatem, 
ż.e Rząd ten takiego autorytetu nie posiada. W y ­
szedł on jako sformułowany przez Sejm ustawo­
dawczy przy okolicznościach, które niezależnie 
zupełnie od wartości, czy to Parna Prezydenta Mi­
nistrów, czy  też jego współpracowmków, czym 
2 niego pod względem autorytetu jedynie malinn 
oecessarium. źródła, skąd pdbheldzi. SłtwkMdkić 
muszę, że Rząd w uczuciu tego braku autorytetu 
próbował w ciągu swego urzędowania znaleźć 
zwiększenie autorytetu u mnie jako u Naczelnika 
Państwa. Z przykrością też musiałem stwierdzić 
przed Panami Ministrami, żc autorytetu prawnego 
nie mam i nic mogę go wskutek tego użyczać, 
•lak to przed Panami Ministrami skonstatowałem,

' w pracy swojej muszę szukać oparcia o Ich wła­
sny- autorytet prawny. W obec tego wszystkiego, 
gdy Pan Prezydent wraz z całym Gabinetem 

• postawił kwestię mego zaufania, z którą łączył 
dla siebie możność prowadzenia spraw państwo­
wych, żądając w przeciwnym razie dymisji, od­

powiedziałem. że nie wchodząc w określenie w.ir- 
ńośei Patiów Ministrów, jako pracowników pań­

stwowych, nie mam do, tego Rządu zaufania, aby 
posiadał taki autorytet, jaki jest wymagany przy 
zwiększających się trudnościach rządzenia pań­
stwem i . stosownie do życzenia udzieliłem mu 
dymisji.

Po odczytaniu deklaracji Pana Naczelnika 
Państwa. Pan Marszalek Sejmu Trąmipczyński 
oświadczył, że nad odczytaną właśnie deklaracją 
dyskusji nie będziie. Natomiast członkowie* kon­
wentu, o ile sobie życzą, mogą zadawać Panu 
'Naczelnikowi Państwa pytania.

Pytania postawili następujący posłowie: Glą- 
niewski I Sc. Grabski, — Pytania sprowadzają 
rawski i St. Grabski. — Pytania sprowadzają 
się do treści następującej:

1) Czy istotnie Pan Naczelnik Państwa zrnie- 
jrzał do uzyskania większych kredytów- mobiliza­
cyjnych.

2) Czy powodem dymisji nie byia.chęć utwo­
rzenia mocnego Rz,«d.. »d!a przeprowadzenia., no-

I wych wyborów.
31 Czy Pan Naczelnik. Państwa nic zmierza! 

[do rozszerzenia komjietencji Naczelnego Dowódz- 
ctwa.

Na pytania Pan Nacezlnik Państwa odpowie­
dział przecząco.

Po udzieleniu odpowiedzi Pan Naczelnik opu­
ści? posiedzenie konwentu, a następnie gmach sej­
mowy.

LIST PREZYDEN TA MINISTRÓW.
Po wyjeździć Pana Naczelnika Państwa kon­

went semorów, rozpoczął dalszą debatę, podczas 
której na ręce Pana Marszalka Trąmpczyńskiego 
przyszedł list od byłego Prezydenta Ministrów 
p. Ponikowskiego, który to list Pan Marszalek 
Sejmu odczytał.

Treść tego listu jest następująca:
W ostatnich tygodniach Rząd miał możność 

przedłożyć Sejmowi pńogrąni Rządu, budżet i 
sprawozdanie Ministra spraw zagranicznych. Do 
wysuwania nowych programów Rząd nie miał 
powodu. Inicjatywa, wyszła od Pana Naczelnika 
Państwa, który postawił Rządowi pytanie, jak 
Rząd zapatruje się na obecną, sytuację Państwa. 
Rzad zakomunikował kratka odpowiedź Panu Na­
czelnikowi na wspóinem posiedzeniu w Belwede­
rze dnia 6. czerwca br. Z dalszego przemówie­
nia Pana Naczelnika Państwa wynikało, że od­
powiedź Rządu nie zadowala go, a także Pan Na­
czelnik -Państwa wyraził swoje nezadowolenie z 
ogólnej administracji państwowej i trudności sko- 
ordynawania prac wojskowych i cywilnych przy 
większych natężeniach państwa, oraz podkreśli! 
nieokreślona sytuację -prawno-państwową odnoś­
nie do władz wojskowych. W obec tego, że Na- 
caei.tfik Państwa bezwzględnie zakwestjduowmf 
sprawne funkcjonowanie całej ntasźyny państwo­
wej, co ma wielkie znaczenie nie tylko ze wzglę­
du na stosunki wewnętrzne Państwa, nie także i 
ze względu na trudności sytuacji politycznei Rząd 
uczuł się zniewolony zgłosić dymisję. Rząd zgło­
sił też dymisję natychmiast tego samego dwia ze. 
względu na -brak zaufania Pana Naczelnika Pań­
stwa do Rządu, uważając, że harmonijna współ­
praca władz wykonawczych zostaje zachwianą, 
skoro wynikły różnice zapatrywania co do oee-
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py działalności i współpracy administracji pań­
stwowej.

Po odczytaniu listu p. -Ponikowskiego przed­
miotem dalszej dyskusji konwentu, w którci za­
bierali, glos pp. Barlic-ki, Głąbiński. Lirtoslakski. 
Chądzyński,, StapłńskL Aloracze-wski i Dbbano- 
wicz — było zagadnienie, czy ustępujący Rząd 
ma być ieszczc przesłuchany, aby bliżej wyjaśni) 
•sprawę przesilenia, czy też. jak łego chcieli pp. 
Barlicki. MOraczewski, Rataj i Stapińs-ki. uważać 
sprawę za dostatecznie wyjaśnioną i przystąpić 
do utworzenia nowego Rządu.

Po wyczerpującej dyskusji postanowiono 
dać możność klubom rozpatrzenia syfcpacii poli­
tycznej i zajęcia odpowiedniego stanowiska na ,iu- 
trzejszem posiedzeniu konwentu seniorów, które 
odbędzie się o godz. 12 w  południe

DODATKOW E OŚWIADCZENIE.
W arszawa. (PAT.) .Tuż po opuszczeniu kon­

wentu seniorów Pan Naczelnik Państwa wysto­
sował cio Pana Marszałka Sejmu dodatkowe o- 
świadczeirie do złożenia na. konwencie seniorów, 
uświadczę w tr opiewa:

Z obowiązku Płatności względem ustępujące- 
go Rządu clodać muszę, żc poda i się on do dymi­
sji po .posiedzeniu Rady Ministrów odbytem ra­
zem ze mną w dniu 2. hm. Na -posiedzeniu tern 
rozpatrywana była jyiko część zagadnień pań­
stwowych specjalnie tyczących sic ogólnej admi­
nistracji państwa w koordynacji rozmaitych jogo 
funkcji. Sprawy te oceniałem bardziej pessymi­
stycznie. niż to w krótkiej dyskusji oceniali, o iw 
mi sio zdaje, niektórzy z Pp. Ministrów. Przy o- 
sobłsfej rozmowie tegoż dnia z Panelu Prezyden­
tem Ministrów, chcąc dokończyć swej oceny sy­
tuacji • na podstawie szerszej, prosiłem o odłoże­
nie dalszego rozważania sprawy dymisji do ćma 
6 hm. Po rozwadze w ciągu tych pięciu dni i po 
przedstawieniu Pp. Ministrom sytuacji Rządu, jak 
ją pojmuje i jak ja wyraziłem w ni-oiom oświad­
czen i, udzieliłem Rządowi dymisji.

NARADY NACZELNIKA PAŃSTW A Z BYŁYM 
PREM.IEREM.

W arszawa. (PAT.) Pisma donoszą, żc Naczel­
nik Państwa zc Sejmu, udał się do Prezydium Ru­
dy Ministrów, gdzie odbył z premierem Poniko­
wskim ściśle poufną naradę, trwającą przeszło go­
dzinę. poczem o godz. .1.35 odjechał z powrotem 
do Belwederu.

„Zgrzyty strategiczne".
ii.

Sprawa z nieprzyjacielem zachodnim przed­
stawia się odnńennie.

Niebezpieczeństw-'© z tamtej .strony nic jest 
tak bliskie, ale jest o wicie poważniejsze. Oto, co 
mówi o niem generał Micltaełis.

' ;,Po wojnie Niemcy wydali zwycięzcom lub 
zniszczyli 43.000 dziaR 4t pól miliona- karabinów. 
87.000 kulomiotów, 374)00.000 pocisków, 462 mili. 
nabojów, 54.000 ton materiałów wybuchowych, 
V3 tys.- klgr. gazów-' trujących, 14*7 ;ys. s.mtłoio- 
tów; cyfry te są bardzo wymowne, -wiskazują tta 
bogactwo wyposażenia arm.n memieekki b-szc.w 
w chwili przegrania woRty.
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Traktat wersalski zredukował armie niemie­
cka do 100.000 żołnierzy, aje nie należy wątpić, 
że -powtórzy się tu historia z 1807 r., gdy Niemcy 
rozbite pod Jena musiały zmniejszyć swoja .silę 
zbrojna do 42.000 iudzi; mimo czujnej kontroli 
surowo nów francuskich potrafili oni jednak przy­
gotować armię o wiele silniejsza., rzucili ja po 
nie,szczęśliwej kampanii 1812 r. przeciwko Napo­
leonowi, zaważyli ciężko na jego losach. Odebra­
no obecnie sąsiadowi dużo materiału wojennego, 
ale byłoby zbytecznem przypuszczać, żc został 
on bezbronny; śląskie przejścia wskazują, jak do­
brze potrafią Niemcy ukrywać swe zapasy, któ­
rych nie może odnaleźć żadna kontrola; taktom 
miejscem składowem, zabezpiec-źonem od ntedys- 

..krotnego oka, .są. Prusy wschodnie, są liczne za* 
■kłady przemysłowe i gospodarcze zdała od du­
żych miast położone; zresztą nie zawsze jest 
konsekwentnie przeprowadzana kontrola; n.p. po­
zostawiono Niemcom biizko 3(!.OOC/ saflnokKów do 
celów cywilnych, oczywiście główne niebezpie­
czeństwo tkwi jednak nie w posiadany cli z-apa- 
sach materiału technicznego, ale w świetnie zorga­
nizowanym do celów wojennych przemyśle pry- 
wa-.nym, szczegókiiej metalurgicznym i chetmcŁ- 
nym; daje on możność obfitego zaopatrzenia ar­
mii w potrzebną technikę w krótkim czasie; idea 
samowystarczalności i ofiarności m  cele z potęgą 
państwa związane są u Niemców nadzwyczajnie 
rozwinięte; w chwili odpowiedniej przemysł nie­
miecki, wzmocniony doświadczeniem wojny świa­
towej stanie do apelu i wesprze potężnie swa, ar­
mię materiałem wojennym.

W  szeregu nowych czynników walki wysu­
nęły się na czoło techniki wojskowej czołgi, lo­
dzie podwodne, sanjoloty, gazy.

Czołgi, tak pożyteczne w wojnie pozycyjnej do 
przebijania pasów-' uinocmortycb, są w naszych 
warunkach zbytkiem, gdyż walka może być tyl­
ko ruchoma, przewidująca manewry oskrzydla­
jące; lodzie podwodne są nam jeszcze mniej po­
trzebne, póki nie posiadamy dobrze urządzonego 
portu i wybrzeża morskiego.

Tern bardziej uwydatnia się olbrzymie zna­
czenie samolotów, jako czynnika natarcia i obro­
ny, gazów, jako współczynnika samolotu przy na­
tarciu.

Rozwój lotnictwa postępuje od czasu wybu­
chu wojny : światowej z niesłychanem napięciem, 
np. Niemcy rozpoczęły wojnę z 276 samolotami, 
zbudowały do- chwili rozejmu 47‘6 tys. coraz do­
skonalszych aparatów.

Awjacja stała się szybko samodzielnym ro­
dzajem broni; wojskowy samolot spełnia cały 
szereg zadań poważnych, on prowadzi wywiad, 
jest doskonałym łącznikiem, reguluje ogień arty­
lerii dalckonośnej, bierze wybitny udział w  waloe 
piechoty i jazdy, przewozi amunicję i żywność, 
wszystkie te czynności może wykonać samolot w 
najcięższych warunkach bojowych.

Komisja koalicyjna, kontrolująca rozbrojenie 
Niemiec, przypilnowała zniszczenia 16*5 tysięcy 
samolotów, hangarów, portów lotniczych a jednak 
lotnictwo niemieckie żyje, rozwija się, potężnieje; 
od 5- maja br. mają Niemcy prawo budować sa 
moloty „typu cywilnego11, ale ten nie da się okre­
ślić ściśle, samolot handlowy musi posiadać te sa­
me warunki zasadnicze, co i najlepszy myśliwski 
— bezpieczeństwo, szybkość i nośność, da się za­
tem przystosować łatwo do celów wojskowych.

Zresztą Niemcy nie czekali terminu przewi­
dzianego traktatem. Poseł do sejmu francuskiego 
Montjou, który zbada? gruntownie stan lotnictwa 
niemieckiego, podaje niesłychanie ciekawe dane. 
przytoczone w Nr. 1—3 miesięcznika „Lot11.

Otóż wojskowa organizacja lotnicza, nieistnie­
jąca już formalnie, przekształciła się jednak z za­
warciem pokoju na „naukowe stowarzyszenie 
lotnicze11, kierujące rozwojem niemieckiej awjactl.

Dła celów praktycznych istnieje cywilny pod- 
sekretariat stanu; na cele lotnictwa wydano w  r. 
1920 trzynaści miliardów marek, co startowi jedną 
siódmą całego budżetu.

Wszystkie uniwersytety pozjadają katedry 
lotnictwa, wyposażane w laboratoria, balony, sa­
moloty. Wydziały lotnicze liczą po 30—40 słucha­
czy. Poza rem istnieje wyższa szkoła aerotechnl- 
czrta, licząca 100 słuchaczy.

Cały szereg potężnych fabryk z „Zeppelinem1 
na cz-ełc buduje samoloty serjami, co znacznie 
przyśpiesza budowę i zmniejsza koszty. Dzięki

postępom mc aiurgj: i chemii, drzewo jest prze-’ wo usposobiono Stany .Zjednoczone wprowadziły 
ważnie zastąpione. medalem, co czyni samolotj specjalny podsuk.retar.iai stanu do kierow.il>ęrwa 
trwalszym, > zwiększa jego bezpieczeństwo. JiJłiiem narzędziem zniszczenia ludzkości, 
w 19)» r. firma „Zeppelin4* oraz 5 innych wyrabia- j Dobre chęci Niemców w tym kierunku są nic- 
ł.v płatowcę-olbrzymy „Riesen", dające szybkość; wątpliwe’ a możliwość ich zrealizowania — du- 
134 kim. na godzinę, niosące prócz; załogi i hen- ża; wysoko jest. rozwinięty w Niemczech przc- 
zyny 4‘3 tony ładunku. .Rlatawce tc przewoziły |mysł chemiczny, kipi tam praca jawna i tajna, 
bez lądowania instruktorów i materiał teclw?ictuty; straszny a tajemniczy wybuch fabryki chemicznej 
bolszewikom z Niemiec do Odessy. Przypuszczać! w Niemczech w zeszłym- roku niech bodzie dla 
można, że takie phi*, owce bez naszej wiedzy o d -{ nas sygnałem ostrzegawczym, 
bywają spacery nocne między Niemcami a boi-j Przy niekłamanych pokojowych tatcjfcjach
szewją; takiej komunikacji nie dopilnuje żadna Polski patrzeć ną to ż założonetni rękoma nie 
ssraż powietrzna.

Fabrykacja gazów trujących nie zdążyła roz­
winąć się podczas w ojny do takiego stopnia. W y­
rzucanie gazów i trzy pomocy specjalnych a-para-J nK służyć przede? 
tów dawało rezultaty przypadkowe; niekiedy lek- Jem kultury pokoje

wolno. Państwo musi utworzyć, zoarganizów; 
i rozwinąć lotnictwo, zorganizować i rozwiną', 
przemysi chemiczny; obydwie te dziedziny win-

przedetwszystkiern prodiitkcyjnym ce- 
pokojowej, wzmacniając jędnbczcśr 

ka zmiana kierunku wiatru, z,wracała gazy prze- moc obronną naszą.
■ci w własnym oddziałom. ) Pracy tej w całokształcie nśe iest w nrożne-

Skoustruowanio więc pociski działowe, wy- j ści wykonać żaden rząd, konieczny jest jaknajw' - 
strzeliwane przez zwykłe działa; te działały sku- bitniejszy udział społeczeństwa, które winno pa- 
teczniej — nie zależały od pogody i terenu, ale j miętać, że obecnie wojnę prowadzi nie tylko rząd 

a-rażały nawet przy największym nakładzie po-1i amrja, ale cały naród, że obrona wewnątrz kra- 
cisków tytko pas frontowy, gdzie wojsko posia-1 W' spadnie w przyszłości prawie wyłącznie na 
ciało środki ochronne i z natury rzeczy było za-1 barki społeczeństwa.
wsze w pogotowiu. * Stąd płynie poza ogółnomi wnioskami jeden

Z rozwojem lotnictwa sprawa gazów przed- i specjalny dla każdego cywilnego obywatela, wy­
stawia sie znacznie poważniej; bomby gazowe ( Pływadący z instynktu samozachowawczego • 
mogą być rzucane z samolotów nietylko na \vo.i- Państwo nie będzie w możności zabezpieczyć 
sko, ale i na osady ludzkie — miasta, wsie, fafary-1 wnętrza kraju od napadu lotników, przeto ob
ki, których ludność nie może posiadać takich środ­
ków ochronnych, jak armia, nic potrafi ich użyć 
odpowiednio, a gdyby nawet i potrafiła, to nic 
założy masek inwentarzowi i polom.

Widziałem podczas wojny duże osady z-ni-

watele, pragnący aby ich żony, dzieci i oni sam’ 
rfie zostali wytraci przez bomby gazowe, zrzuca­
ne z samolotów nieprzyjacielskich, winni tworzyć 
eskadry lotnicze, związane z pewnemi ośrodkami 
skupień ludzkich przeznaczone, podczas pokoju

szczane przez gazy, stada bydła, zaduszonego na do celów handlowych; w razie wojny eskadry 
pastwisku. { uzbrajają się i stanowią powietrzną ochronę tych

Prawo międzynarodowe, zabrania naturalnie 
użycia gazów trujących, ale jest to tylko pobożne 
życzenie bez możności wykonania, silny nic liczy 
się z niem; niema wątpliwości, żc w  przyszłej 
wojnie walka gazowa będzie prowadzona z całą

miast lub rejonów, które je utworzyły; wszelka 
inna ochrona jest zawodna — walczyć skutecz­
nie z samolotem może iylko samolot, mający na 
celu zniszczenie lub przynajmniej, odpędzenie na­
pastnika; jest to pierwsze stadium walki — o-

bez\yzg!ędnościa i skierowana właśnie na ludność j.broua bierna, drugim aktem będzie, przeniesienie 
cywilną, rrie posiadająca ^dostatecznych środków przy pomocy samolotów wojskowych . tych sa- 
ochr.onnych; przecie nawćRbezwzględnie pokojo- l-mych gazów do kraju przeciwnika!1.

H a r s d y  s e j m o w e <
W arszaw a. (PAT.). Sprawozdanie z posiedze­

nia sejmowego z dnia 8. czerwca '1922:

Sprawa Górnego Śląska.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia Sejmu była ratyfikacja dodatkowej umowy 
polsko-niemieckiej w  sprawie Górnego Śląska. 
Referował P- Marjan Seyda. ' Traktat wersalski 
postanawia w sprawie Górnego Śląska, że zmia­
na ustaw lub istniejących podatków będzie 'pra­
womocna tylko za zgodą komisji międzysojuszni­
czej. Konwencją genewska zawiera rozszerzająca 
interpretacje tego postanowienia, a mianowicie w

ca, jeżeli wynika niedwuznacznie z czynów tej 
komisji. Na to nie zgodziła stę 'Rada ambasado­
rów i zażądała poprawki. Aby jeduak nie odwle­
kać .raty?fkaqi konwencji, za zgodą komisji alian­
ckiej zamiast poprawki obrano formę deklaracji, 
letóra też została podpisana dnia 3. czerwca br. 
w Opolu przez pełnomocnika rządu polskiego dra 
Zygmunta Seydę i pełnamocniłyi niemieckiego 
Eckhardta. Umowa ta nie zawiera nic, coby było 
nekorzystne dla Pols.ki.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach, poczerń marszałek oznajmił, że 
następne posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdo-

tym duchu, że ta zgoda może być także milczą-1 podobnie we wtorek o goclz. 4 popoł.
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Przed objęciem Górnego Śląska.
Katowice. (PAT.). „Opolerzeitung11 donos? z 

miarodajnego źródła, iż podpisanie umowy doty­
czącej przejęcia . G. Śląska nastąpi prawdopodob­
nie we wtorek poczem natychmiast ogłoszone ono 
zostanie przez komisję międzysojuszniczą. Od te­
go czasu rozpocznie się ; er min dotyczący ewa­
kuacji G. Śląska przez wojska międzysojusznicze.

Pisma polskie donoszą o nowych gwałtach 
niemieckich w zachodnich powiatach G. Śląska, a 
w szczególności w powiatach opolskim i strzele­
ckim.

Komisja międzysojusznicza o-tworzylą spe­

cjalny wydział celem sporządzenia wykazu szkód 
spow odowanych ruchem powstańczym na G. Ślą­
sku z roku 1Ó2! w zakładach przemysłowych i 
handlowych, jakoteż przedsiębiorstwach trans­
portowych.

Paryż. (PAT.). Wskutek interwencji posel­
stwa polskiego konferencja ambasadorów odby­
ła wczoraj posiedzenie poświecone sprawie G. 
Śląsk a. Konferencja ambasadorów ustaliła datę io. 
bm. jako termin notyfikowania rządom zaintereso­
wanym Jijjji granicznej podziału G. śląska.

Rosja sowiecka a. kolonizacja Ukrainy
Lw ów . (AW.). W  powiatach Ukrainy: Hu- 

nmńskim, Babskim, Jampolskim osiedlało sie o- 
statnie Wika tysięcy Wielkorusów (t- zw. Kaca- 
pów) z guberiiii rosyjskich: sa marskiej, kazańskie) 
saratowskiej i Woroneskieji Wspomniany’ eii&meul 
napływowy przywozi z sobą konie, wozy, na­
mioty i narzędzia. W  braku pomieszczenia budują 
ci emigranci z Rosji ziemianki, Władze sowieckie

obdarzają ich z ie m ią  skonfiskowaną po powstań­
cach ukraińskich i byłych polskich właścicielach 
ziemskich, którzy nie skorzystali z dekretu władz 
sowieckich dozwalającego na powrót emigran­
tom politycznym do 1. czerwca br. Transporty 
Wielkorusów zjawiły się ostatnio na Podolu w 
powiecie uszyckim, mohylewskim i Kamienieckim.

L w ów . (AW.). Obok intenzyymei koloniza-cii



*GAZETA LWOWSKA" z dttia 10. cz e rw i 1922.

j Ukrainy żywiołem rosyjskim odbywa się w dal­
szym ciągu napływ kolonistów rosyjskich i nie­
mieckich z gubernji nadwofóańskich, którzy prze., 

j ważnie osiediają sie po miastach. Ukrainy, scdzk 
• zakładają rozmaite przedsiębiorstwa, J)# Donajo- 
wiec w  pow. kamienieckim zjechało 40# rodzin; 

■niemieckich z Sybiru, dokąd przełiiesitKio je w cza 
ste wojny- Przybyli Niemcy zajmują .vie rekon­
strukcja fabryk w Ounajowcach, dokąd przybyło 

-również wielu Niemców z Moskwy. Ci osłabł! sta- 
rają się uruchomić fabryki sukna. Dotychczas 
puszczono w ruch fabryki. Terynga. Reća, Szefer- 
mana i Chedeka. W szyscy przybyli NŁe-mcy wła­
dają językiem -rasy.Skini. Dzieci ich używają Ję­
zyka .niemieckiego.

Rada miejska
wobec katastrofy przy ulicy Kra­

kowskiej.
(mg.) Katastrofa z dnia 1. czerwca odlbiła się 

echem na wczoraiszem. .posiedzeniu Rady miej­
skiej, która sprawie natychmiastowego ratunku 
poświęciła cały czas obrad. Otwierając posiedze­
nie prezydent Neumana oddal cześć pamięci śp. 
posła Aleksandra Skarbka, zasłużonego w obro­
nie Lwowa, poczem wiceprez. Obirek przypomi­
nając straszny wypadek pTzy nil. Krakowskiej, — 
którego ofiarą padło kilkadziesiąt osób, wezwał 
do wszczęcia natychmiastowej akcji w celu zapo­
bieżenia zawaleniu się innych starych domów w 
mieście.

Przedewszystkiem nałoży rozebrać budynki: 
nr. 12 przy ul. Krakowskiej, nr. 10 przy ul. Or­
miańskiej i 21 przy ul. św. Marcina.

Rewfcja, jaką w ostatnich latach przeprowa­
dził Urząd budowniczy, wykazała, że 93 domów 
nadaje się do natychmiastowego zdemolowania, 
gdyż inaczej grozi katastrofa zawalenia się mu­
rów. Ponieważ miasto własnemi siłami nie zdoła 
przedsięwziąć akcji ratunkowej, należy zwrócić 
się do 'Rządu o pomoc.

Mówca zglośil wniosek nagły, by odnieść się 
do Sejmu, Rządu i wojska z następująceini żąda­
niami:

,,1) Wysoki Sejm uchwali w  jak najkrótszym 
czasie wyjęcie Lwowa z pod obowiązującej już 
noweli do ustawy o rekwizycji mieszkań, a to 
w ceru rozszerzenia rekwizycji na rzecz bezdom­
nych, dełożowanych.

2) Wysoki Sejm uchwali ustawę o wywłasz­
czeniu placów, przeznaczonych pod budowę jak 
.również budynków nowych niewykończonych, o 
ile właściciele nie przystąpią natychmiast czy to 
do budowy, czy do wykończenia i rozszerzy 
wspomniana ustawę na budynki zdemolowane, 
których właściciele wzbraniać się będą przed 
wykonaniem, bezzwłocznie nowej budowy.

3) Ministerstwo Skarbu poleci wypłacić z 20 
miliardowego kredytu, przeznaczonego na rozbu­
dowę 5 miliardów' dla g m in y  m. Lwowa, a to: na 
pożyczki hipoteczne dla właścicieli domów deło­
żowanych w celu przystąpienia do natychmiasto­
wej odbudowy, dla gminy, na budbwę baraków' 
■zimowych na pomieszczenie tymczasowe de-Iożo- 
,wlanych, dia gminy na budowę domów dla urzę­
dników, służby i robotników miejskich.

Rada in. zwraca, się do Dow. wojsk, okrę­
gu lwowskiego z następującem przedstawieniem: 
1) Dowództw-o okr. wojsk, lwowskiego ewentual­
nie Min. wojny udzieli, na czas przejściowy ba­
raków przy ul. Janowskiej 1. 72 a to celem na- 

1 tyichrriiastow-ego użycia ich dla delożo-wanych. 2) 
Dohvódzhvo okr. Iwo w. wypożyczy potrzebną 
ilość hangarów i namiotów dla ewentualnego u- 
żytku do tego samego celu.

R. Tlmllie wc wnioskach nagłych imieniem 
sekcji III, domagał się przedsięwzięcia kroków 
zmierzających do rozpoczęcia budowy dornów 

i mieszkalnych, poczynienia przygotowań do roz­
poczęcia budowy z 20 miliardowego funduszu bu­
dowlanego, wprowadzenia w życie, ustawy o od­
budowie miast, zyskania kredytu u Rządu na re­

konstrukcję zagirożouyioli domów i na budowę ba­
raków, usunięcia biur wojskowych i rządowych 
z prywatnych budynków, usunięcia i wstrzyma­
nia napływu obcych do Lwowa, oraz utworzenia 
Komisji miejskiej 'z udziałem sił fachowych dla rt- 

; wizji kamfenie po-cł względem ich oljciążenia i 
bezpieczeństwa.

R. Loewenherz przedłożył dwa wnioski na­
głe, domagające się spowodowania zakazu szyb­
kiej jazdy wozom, auromobiłom ciężarowym i ar­
matom. oraz przejazdu niektóremi ułjcanvi. dalej 
zaś domagające się wyboru komisji dla stwierdze­
nia. czy i które organa miejskie zawiniły w tej 
katastrofie przez zaniedMnie swych obowiązków. 

| R. Lang zwTÓd? uwagę na położenie rodzin 
ofiar katastrofy i żądał -udzieleń-a z funduszów 
gminy 2 milionowej kwoty na cele pomocy dla 
nich, rozpisania składki przez osobny komitet i 
wezwania Rządu do udzielenia funduszu zapomo­
gowego.

Dyskusja w lei sprawie trwała przez cały 
wieczór. Zabierali głos rr.: Rawski. Hanswald, 
Prószyński. Tomaszek, Salamander. ThuHie. Sud- 
hof. — Wnioski \vścei>r. Obirka przyjęto z w y­
jątkiem dwóch pierwszych, które ze względów 
natury prawnej odesłano do magistra tu. Z wnio­
sków r. ThuUi&go odrzucono tylko wniosek na u- 
sunięcie z miasta obcych. Dalej uchwalono wnio­
ski r, Loewenhcrza, r. Langa, oraz r. Salamandra, 
który żądał, by magistrat przy wydawaniu kon- 
sem-sów na rekonstrukcje domów zastrzegł miesz­
kania w nich dla tych samych dełożowanych lo­
katorów.

Z porządku dziennego przyjęto szereg dru­
gich uchwał.

K R O N I K A .
K a łen d er?  S obota . 10  czerw ca. F z .-k a t.: M ał­

gorzaty . ■—  G r.-k a t.: N ykity. —  S łow ia ń sk i: D ogu 
miła.

—  W o b e c  k o  i e c z n o ś c i  d e l e i s w a n i a  ca łeg o  
szeregu  d o m ó w  g rożą cy ch  zaw alen iem  się  —  p o z o ­
staje w ielka ilo ść  ro d z in , k tórych  liczba  z każcą 
ch w ilą  c o r a z  w ięce j wzrarsta, bez  d ic h a  nad głow ą-

1 tak z d om u  przy ul. M arcina  I. S I  co  do 
k tórego  iuż zosta ł w ydan y  nakaz b e z z w ło cz n e g o  d e- 
lożow an ta , m a b y ć  u su n iętych  3 6  rod zin  czyli 
1 2 6  o só b .

A by przyjść z p o m o cą  rod z in om  tych  n ie sz czę ­
ś liw ych , apelu je n in ie jszem  M agirU  at d o  t-: lek roć 
w y p rób ow a n eg o  p o cz .:c ia  h u m a n ita rn o śd  m ieszk ań - 
:ó w  m. L w ow a, aby zech cie li zg łaszać  lok a ln ośc i 
m ożn e  lu b  n iedosta t czn ie  zu żytk ow an e, k tóreby 
nadaw ały się d o  p om ieszczen ia  tod z in  o s ó b  ma ą - 
cych  u ledz d e lo ż a w m iu -

Z g łoszen ia  uskuteczn  ć  n ależy  w  B iurze m ie - 
szkan iow en i M agistratu  (R itn s z  III. p iętro  Depart. 
IV. a .) w  g o d z in a c h  od 8  ra n o  d o  21  w ieczorem .

d ó z e f N.eumann
—  Pokaz W Ossolineum. W  sa li w y sta w ow ej 

M uzeum  ks. L u b o m ir s k c h  (O sso lin eu m ), p z e z n a cz c -  
nej na cza sow e  pok azy  p rze d m io tó w  m uzealnych  
i b it l io te .z n y c h , n ied ostęp n y ch  dla sze rsze g o  ojróht. 
rozm ieszcz on o  o b e cn ie  parę et cen n y ch  książek , dla 
•apoznania z produk cją  artystyczną  francusk ich  illii-  
s lr a to ió w  XVIII. w ieku. P rzodu ją  tu F ran cois  B ou- 
ther, C. N. C ocltin , P. J. C h offard . H- F. G raveIot, 
J. M . M o eau I J., Cb E:s .n  i P, C. M arillier, 
którzy zw ią z a w s ;y  ś c iś le  rysu n k ow y  przystrój książki 
z je j treścią , s .w orzy li c a ło ś ć  o  n iem ałej w a r to ś :i  
a rtystycznej, ch arak teryzu jącą  w y b orn ie  ep ok ę .

—  .Tydzień dzieci T. 0  M.“ W  so b o tę  1 0  
b m. o  g od z . 8  o d b ę d z ie  się w ieczór  z tańcam i w 
salach  K asyna o fice rs . przy u !. Fredry l. 1. M uzyka 
w jsk o w o . Bufet w e w ia sn ym  z -r . ą lz ie  Z a in tu e s o -  
w anie duże. B iL ty  d o  nabycia  w cześn ie j w  b iurze 
gl. T. O. M. u l. K ora ln icka  1. 6, I. p. W  so b o tę  o 
god z. 6  przy kasie. S -la ch  tn y  cel i to  jed y n e  w 
roku b ieżącym  p rze d s ię b io rs tw o  T. O . M . w , „ T y -  
g od n  u d z ie c i“  za ch ęci zap ew n e p u b liczn o ść  d o  li­
czn eg o  w sp ó łu d zia łu .

—  ,,Swi?to dzieci". S taraniem  Iw o w s k ie g -
H uf:a  h arcersk iego  i T iw . zabąw  ru ch o w y ch  o d b ę  
dzie się w  n ie d z ie l ',  11 b . m. w parku T. Z. R. za 
rogatką Stryjską Ś w ię to  d z ie c i11. Na program , w y ­
konany w yłączn ie  siiam  w szystk ich  p rzyb y łych  na 
u roczy stość  dz ieci i m łodzieży , z łożą  s;ę: g ry  i za­
li a wy ru ch ow e , śp iew y , p o p isy  du iżyn  harcersk ich  
a na zak oń czen ie  p o ch ó d  z lam p ion am i d o  m iasta . 
W czasie  zabaw  p rzygryw ać będą cztery ork iestry  
szkolne. Tani bu fet w w ielkim  n a m iocie . C zysty d o ­
ch ód  przeznacza  sie na T. O. M  i k o ion je  h a r c e r -  
sk ;e. W stęp  na b o is k o : dla dzieci i m łod z ieży  óO
M Ic, dla d orosły ch  2 0 0  M L , trybu n a  3 0 0  Mk., loża  
l.tjOi) Mk. Sil ety d os ta ć  m ożn ą  w szk o ła ch , c u k ie r ­
n iach  Sotschlia  i Z alesk iego  i przy kasie w Parku. 
Początek o  g od z in ie  4  p o  po łu dn iu  bez w zględu  n a ,

p o g o d ;. S p o d z i .w a m y  się, że d z -e . l  r e s z e  i młodzież. 
:e w z g ię d s  n i  program , ja k  rów n ież  sz lachetny c t l  

■ u r o c z y s t e ś c 1, grem ialnie  w ezm ą  udzi ■! w , Św ięcie  
dz ie c i11.

— Komitet obywatelski „Tygodnia dzieci 
TOM." zaw ia  d a m a  p a n e ,  b iorące  udział w z b ió r i e  
uiicznei i przy stolikach w  nird  śelę dnia 11 cze i -  
wca 1 9 2 2 ,  że p o  o d b ió r  w o r e c z k ó w  ?b io  k ow ych  
n .D ż y  się z T a s z a ć  w b iurze g łó w n e m  1 OM . ui. 
K oraln icka  6  1 p. o d  9 — 2 i od  5 —  7 pp. W y d a ­
wanie i o d b ió r  w o re cz k ó w  zb ió rk o w y ch  w rótdzielę  
tylko w sądzie ap e la cy jn y m  seia Nr. 101 od 9 —  6 
bez przerw y.

—  Ważne zarządzen ia  k s h jo w e .  D rskeja
kolei państw owy-, li w Pcznaniu  w y d a ła  zarządzenia 
wedie k tórego  w szelkie  przesyłki c a ł o w r g c ;  o w e  oraz 
paczki p r zezn aczon e  c o  Niem iec i d o  tranzytu przez 
Niem cy należy za sa d n iczo  k ierów ; ć o  rzez stację 
graniczną Zbąszyn, a lbow iem  tylko ta stacja jest 
o tw arta  dl i ruchu to w a ro w e g o  d o  N cm iec .  D y rek ća  
aie będz ie  u d z ie b ła  zezw oleń  na p r ze w ó z  t o w a r ó w  
przez inr.e stacje graniczne.

— Katastrofa samochodowa pod Lotizią. 
W czoraj w  drodze  d o  K olu sz ek  p o d  Łodzią  u egi i o z * 

b ic iu  au tom ob i l ,  w io z ą cy  na zebranie  po li tyczne  
w icep rezyd enta  ni. Łocizi dr. R om an a  Stupnick iego  i 
śawniczkę D orotę  K łuszyńską. S a n  o f iar  bardzo  
c i ;żk i .  K łuszyńską, jak rów n ież  Stupnick i ,  p rzew ie ­
zieni zostali  karetką p o g o to w ia  do  lecznicy.

— Ze Związku społeczno - narodowego. P o­
siedzen ie  sp o łe cz n o -n a ro d o w e g o  klubu radnych mi?sta 
odbęd zie  się ju tro ,  w sobo tę ,  1 0  b m. o god z in ie  5 
p op o łu d n iu  w kawiarni „ R e n a is s a n c e * .

Zebranie cz łon k ów  Związku s p o łe c z n o -n a r o d o ­
w ego  od b ęd zie  się w  sobotę ,  d. 1 0  b. m.,  o  godzin ie  
6 w ieczorem  w p ok o ju  k lu bow y m  kawiarni „R ena i­
ssa n ce 11.

—  (t. z.) Kronika policyjna. Daw d Grunner 
ku p iec  z K o łom yii  p r z y b y ł  w czora j  d o  L w ow a . Zale­
d w ie  w s iad ł  d o  tram wa u KD. sk on s  a o w a ł  brak 
zegarka w a rtoś c i  1 0 0 .OUO Mk. S prytny złodzie j skradł 
mu g o  p ia w d o p o d o b n ie  przy wsiadaniu  d o  tram w a u. 
fnź. Gustaw ichler zam. przy ul. W in ce n te g o  Fola 
!. 8  w yjecha ł  w  dniu  6  b. m. d o  S t a n i s b w o w j ,  a 
g d y  w czora j  p o w r ó c i ł  s k o n s t a t o w a ł  b r .k  . różn ych  
rzeczy o g ó ln r j  w artość ;  3 0 j .O O o  Mp.

—  (t. z.)  Dezynf„knja na kolei r o d -ó ż n i  ja­
dący o b e cn ie  koleją s k o n s t a t o w a ć  rn-igą, iż w a g o n y  
o s o b o w e  przybrały  in ny  w ygląd . W skutek  z i r z a J z e -  
nia dyr. Barw icza  naczelnik  p r o w o z o w n i  lw ow sk ie j  
inż. NatHer urządzi? stację d ezyn fek cy jn ą  w Kiepa- 
rowie, której k ierow n ik iem  je>=t w erkm isirz  Fr nc. 
P oc !ęgieI. S p o d z ie w a ć  się należy, iż s u - c a  t i  w y ­
pełni sw ó j  obaw iązek ,  i że w a g o n y  nawet r a  u b o ­
czn ych  liniach ko le jow ych  przyb iorą  p r zedw ojenn y  
w ygląd .

—  ( t  z .)  M i l j o n o w a  k r a d z i e ż  inż Adam 
R eich  pl. Bema 4  d o n ió s ł  polic ji ,  iż nieznani sp ra w ­
cy  dostali,  się  w  n o c y  nu w czora j  cio j e g o  m iesz­
kania i skradli mu 12  srebrnych  łyż.cŁ, 2 s rebrrę  
kalinki,  1 obrączkę, z ło ty  p ierśc ionek  i zega-ek, o -  
gó lne j w artośc i  o k o ło  m ll jona  Mp.

—  (t. z .)  Czego już nie krad ą i  F d ipcw i 
T e n n c n b a u m o w i  ul. J ak óba  H rrm ana 7 s k ra d z ion e  
z. p o d w ó rza  w ó ze k  ręczny w a rtośc i  3 8  0 2 0  Mn.

NADESŁANE.
Za tę ru bryk ę  Redakcja nie b ierze od iiow ied zs .-ilm śii.

L M E  H i l E E l E
CZŁONKOW NACZELNEGO URZĘDNICZEGO 

ZWIĄZKU APROWIZACYJNEGO

N . U . Z . A .
S to w a rzy szen ia  za r^ je str . z ogran. poręk^  
od b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  dnia 18. czerw ca  
5922 w sa li K a sy n a  M iejsk ieg o  i K oła L ite­
rack iego  przy u licy A k ad em ick a  I. 13 

o goaz. 9-tej rano.

Do w z ię c ia  u dzia łu  u p ra w n ien i są  D e lera c i  
tych S p ó łd z ie ln i, k tóre b y ły  członkam i NC.ÓA 

w  roku 1921.
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Strajk funlicjBBirjaszy miejskie!! 
Eh®iIo®s zafrpuy.

(t. z.) W.zorai zakończyły się pertraktacje, 
fciere toczyły się między zarządem funkcjonarjaszy 
'miejskich a Magistratem. Zasiewy funkcjonariuszy 
■rgodziłi się na propozycję M gAtota co da pod­
wyżki ptec, cd 3309 do 8000 Mk. miesięcznie. Nad­
to przyznano robotnikom deputaty, co zaś się tyczy 
wyjTrcania 69 prc. dodatku, gmina odrzuciła to 
i'ą Janie.

Po godz. 9 wieczorem w podwórzu kamienicy 
p:zy ul. Ormiańskiej 2, .ebraf się olbrzymi tłum 
fuakcjonarjuszy gminnych, Którym zarząd składał 
sprawozdanie z wy ni u rokowań-

Zgromadzenie l-.yło ned wyraz burzliwe. Robo­
tni y niezadowoleni ze sposobu załatwienia sprawy, 
Wyraz i ']  zarządowi wotum nieufności. Pod adresem 
zarządu posypał się grrd obelg, „fiańba takiemu za­
rządowi! Sprzedawczyki! Lizuny!’4 — wołali ziryto­
wani robotnicy. Wkońcu powzięto uchwałę w n j- 
b 'żs ych dniach zwołać walne zgromadzenie, ażeby 
wybrać nowy zarząd,  który rozpocznie z Magistra­
tem nowe rokowania.

ifipps fijasj fakfjfci tytoniu 
iwspaiiwep. '

Aresztowanie 11 osób.

(t. z.) Inspektzr rejonowy Mielnik dowiedział 
się poufnie, i i  w mic zk niu Mani Buczaczer przy 
ui. Strzeleckiej 8 istnieje

lejna fabryka tytoniu moitopoiowego, 
wyrabianego z podlej szeg > tytoniu zagranicznego. 
Wczoraj późnym wieczorem ruszyła z komisariatu V. 
P. P. pod kierownictwem p. Mielnika wyprrwa, w 
Itó ej wzięli udz a! wywiadowcy Jaroszewski, Si- 
c/.yńsid, Sśojowski i C‘iimi«k, st. przodownicy Kacza­
nowski i G weł, przód. Rydz i ośm.u posterunko­
wych. Wyprawa pedz eida się na cztery partje. które 
osaczyły dom i wszystkie piętra.

W. :chwili, gdy policja wkroczyła do mieszka­
nia Mani, Buczaczer na iii. piętrze, ktoś z domowrr- 
ków wy.r.ucif na ulic; pakunek z ty oniem. Rewizja 
przedsięwzięła w mieszkaniu dała mimo to nadspo­
dziewany wynik. Znaleziono
jeden'worek z tyioniem i jeden worek z gote- 
wemi paczkami o fałszywych etykietach rządo­

wych
z napisem: „średni turecki'4. Z kolei przystąp ono do 
.rewizji w mieszkaniu Leona Rosena w tejże kamie­
nicy, kfóego ni ; zastano w domu.

Tu znaleziono
worek tytoniu.

Siostra Rosena zapodała, że tytoń ten dał do prze­
chowania Maks Silber bra Buczaczerowej. W końcu 
policja udała się do mieszkania Segala, gdzie na 
balkonie odkryto

duży pakiet z tytoniem 
Był to właśnie ten pakunek, który wyrzucono przez 
okno z mieszkania Buczaczerowej.

Jak skonstatowano w mieszkań! u Baczaczero- 
wei istniała
tajna fabryka i składownia tytoniu moi opalowego,
kiora zajmowała się także wysyłką tegoż na pro­
wincję. Ogółem
skonfiskowano 100 kg. tytonia i lo16 gotowych  

paczek
Nadmienić należy, że z paczek tych żadna nie miała 
przepisanej wagi 25 gr. W mieszkaniu Buczaczero- 
wej zastano che towarzystwo, w tem kilka osób 
z prowincji, które przybyły widocznie po odbiór ty­
toniu. Wszystkich ich aresztowano. Przy rewizji oso­
bistej znaleziono u nich 397 115 Mk., które za­
kwestionowano.

Oto nazwiska aresztowanych: Mania Bu.za- 
•’czer, właścicielka składnicy, Adolf Hiittel, Aron flir- 
sehlag, Izrael Eidelbeit, Mayer Weiss, Samuel Lieber- 
;nann, Jania Neumann, Chaja Teig, Tońcia Ober- 
'JSnder, Jania Samet i Mina Seif. Ogółem areszto­
wano 11 osób. Całe to zacne towarzystwo osadzono 
w aresztach przy ul. Jachowicza.

imziimie ta Almy tytosiim.
(t. z.) Nidada połów udał się wczoraj wie­

czorem poster, policji Mteitatowii Buczyńskiemu. 
PafroC-Ltiąc po piłacu Gołuchowskichy zauważył 
łń&u żytSoćw, kręcących się z pakunkiem. Przy­
stąp  do « c e , gdyż wyąisS nm sie pateirzani i

skonstatował, że mają tytoń. Sprowadził Ich wraz
z walizami i pakunkami na inspekcję po8&es»jną, 
gdzie stwierdzono, że mają 3' walizy i 3 pakiety 
z tytoniem. Ogółem było 400 paczek tytoniu. — 
Handlarzami tymi byli: Simon Haber kupiec-, Naf­
ta! j Imfoer, subiekt handlowy i Szmefko -Lewia-

ptzyjęcia Marszałka Piłsudskiego. W  skład komi­
tetu wchodzą delegat poselstwa polskiego. mini­
strowie spraw wewnętrznych i wojskowych oraz 
prefekt policji w Bukareszcie.

REWINDYKACJE OD NIEMIEC.
W arszawa. (PAT.). Główny Urząd likwida­

cyjny komunikuje; W  d,niu 7. brn. prezes GL 
Urzędu •likwid., inż- Karśnicki wyjechał do Wieś- 
badeim w sprawie rewindykacji prze Jenotów j 
wartości wywiezionych z Poisłci, a w szczególno­
ści w sprawie umowy z Niemcami co do zryczał­
towania pretensji polskich w zakresie rewindyka­
cji maszyn i co do realizacji tych pretensji przez 
Niemcy, Z Wiesbaden™ p. Karśnicki udaje sic do 
Paryża celem porozumienia się z delegacją pol­
ską w  komisji odszkodować i ustalenia za.sa.d po­
stępowania w  dziedzinie wykonania traktatu wer- 
safekogo. Równocześnie p. Karśnicki zlustruje pla­
cówki G4. Urzędu likwidacyjnego w Wiesbadenie 
i Paryżu.

ZJAZD STAROSTÓW KRESOWYCH.
W  Warszawie rozpoczął się zjazd starostów 

kresowych pod przewodnictwem nadzwyczajne­
go komisarza dla spraw repatriacyjnych Grab­
skiego. Tematem obrad była odbudowa, dożywia­
nie dzieci, i pomoc w sprawach rolnych. 
DZIENNIKARZE WŁOSCY W  WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.). Bawiący tu dziennikarze 
włoscy zwiedzili Warszawę, peczem byłi na po­
słuchaniu u Ministra spraw zagranicznych Skir- 
mimta, któremu zadawali cały szereg pytań do­
tyczących zagranicznej polityki polskiej. Minister 
Skirmtmi udzielił dziennikarzom zadanych w y­
jaśnień.

ROBOTNICY WŁOSCY DO ROSJI
Paryż, (PAT.) ,.Mafćn“ donosi, że został za­

warty kontrakt między korporacjami rolniczymi i 
metatergicznemi Wioch, tudzież przedstawicielami 
sowietów, na mocy którego to kontraktu 50600 ro­
botników włoskich z prowincji dotkniętych bezro­
bociem, uda się do Rosji, gdzie otrzyma znaczne 
przestrzenie ziemi w Rosji południowej.
ZAJŚCIA NA GRANICY WŁOCH I JUGOSŁAWJ!

Rzym. (PAT. Z Rjeki donoszą, że w niedzie­
le wieczorem byłi żołnierze jngosłowiatfecy na­
padli na posterunek żandarmerii pograwiczeuej 
włoskiej na granicy Rjeki i Jugosławii. Ze strony 
włoskiej 1 żandarm zabity, 1 ciężko raimy. Żan­
darmi włoscy odpowiedzieli strzałami i odparli a- 
tak. Straty ze strony jugosłowiańskiej nie są zna­
ne. W7 politycznych kołach w  Rzymie sądzą, że 
celem napadu było wstrzymanie układów jugosło­
wiańsko-włoskich, które sa w toku.

WOJNA DOMOWA WE WŁOSZECH.
Wenecja (AW.). Ubiegłej nocy 300 fasetstów 

zdobyło szturmem szpital marynarki wojskowe]. 
Podczas walki z policją padł trupem 1 robotnik 
portowy. Trupa tego fasciści demonstracyjnie w y­
stawili w  lokalu swego związku.

, W enecja. (PAT.) Dzisiejszej uocy zaatakowa­
li faszyści w liczbie 300 oraz „cavalteri de 11 a por­
ta" szpital amerykański i zabrali stamtąd zwłoki 
pewnego robotnika portowego, zastrzelonego 
przez policję za stawianie oporu władzy. Zwłoki 
te zostały złożone w lokalu faszystów. Dzienniki 
wyrażają obawę, że zajście to pociągnie za sobą 
dalsze następstwa.

PROTEST DUCHOWIEŃSTWA AMERYKAŃ­
SKIEGO.

Paryż. (PAT.). Radio. Z Nowego Jorku dono­
szą, że biskupi Stanów Zjedn. przesłali na ręce 
Lenina telegraficzny protest przeciw więzieniu 
patriarchy Tyctoona. :

NIEMCY DRUKUJĄ BANKNOTY.
Bordeaux. (PAT.). Radio. „Petit Partsien" do-

then faktor, wszyscy ze Złoczowa. Osadzone ich 
w aresztach policyjnych. Aresztowani tłumaczą 
się tem, że tytoń ten kupili u nieznajomego żydka 
na pi. Solskich.

Zdaje się, że aresztowanie to stoi w związ­
ku z tajną fabryką Buczaczer owej.

portu zawarł z pewnym niemieckim syndykiem 
umowę, mocą której Ukraina otrzyma kredyt 10;) 
milionów mk. ttiem. na odbudowę rolnictwa.

Mediolan. (PAT.). Na zgromadzeniu strajku­
jących metalowców przyszło do starcia między 
syndykalistamj i komunistami z jednej i kierowni­
ctwem strajku z drugiej strony, w czasie którego 
to starcia sekretarz Izby robotniczej został w y­
rzucony ze sali. Syndyka liści i komuniści zażąda­
li, aby kierownictwo strajku w przeciągu 36 go­
dzin proklamowało strajk generalny, w przeciw­
nym wypadku zapowiedzieli akcie na własna 
rękę.

KONGRES KOMUNISTÓW W SOFJ1.
Sofja. (PAT.). W  niedzielę otwarty został 

czwarty zwyczajny kongres partii komunistycz­
nej. Obecni byli delegaci greccy, rumuńscy i ro­
syjscy. Wczoraj kongres zakończył swe obrady.

AKCJA ARCYBISKUPA CANTERBURY.
Leafield. (PAT.). Arcybiskup Canterbuń- 

zwrócił się do wszystkich kościołów anglikańskich 
z propozycją, aby wspólnie wysłali swoich przed­
stawicieli do Rosji dla zbadania sprawy prześla­
dowania przez rząd sowjecM patriarchy Tichona 
i reszty duchowieństwa prawosławnego,

SĄDY DORAŹNE W CZARNOGÓRZE.
Rzym. (PAT.) „Epoca“ donosi, że rząd jugo­

słowiański togłosił w  Czarnogórze sądy doraźne 
z powodu agitacji rewolucyjnej. W  Czarnogórze 
wedłe tego pisma jest obecnie 60.000 żołnierzy ju­
gosłowiańskich. Wielu wybitnych działaczy are­
sztowano.
DITRICH PREZYDENTEM REPUBLIKI DALE­

KIEGO WSCHODU.
Eilwase. (PAT.). Radio. Z Władywostoku do­

noszą o wyborze gen. Dftriclia na prezydenla re­
publiki Dalekiego Wschodu.

TRAKTAT CZECHOSŁOWACJI Z ROSJA- '
Praga. (PAT) Wczoraj w ministerstwie spraw 

zagr. podpisany został traktat prowizoryczny 
między republiką czechosłowacką i Rosją sowie­
cką.
CHRZEST NAJMŁODSZEJ Z HABSBURGÓW.

Bo»-dea«x. (PAT.) Radio. Córka b. królowej 
Zyty otrzymała na chrzcie imiona Maria, Krysty­
na, Wiktoria, f.ugenja. Są to imiona królowej 
Hiszpanii.
1RLANDJA NA DRODZE. DO USPOKOJENIA.

Leafield. (PAT.). Rokowania między Churchi- 
lem a Grcffithem przybrały obrót zupełnie zado­
walający. Panuje nastrój optymistyczny, że w 
Irlandii ustali się ład i: porządek.

TROCKI W ANGORZE.
Efwesse. (PAT.) Radio. Wedle doniesień z 

.Angory, Trocki przybył tam onegdaj. Przyjazd 
jego pozostaje w związku z  podpisaniem zaczep- 
noodporr.ej konwencji wojskowej sowietów z 
Turcją.
o a m i a a n a H H a a B M H B n B a a M K n B r a E n H H *

Notatki iiteracke-artystyczna.
Repertuar Teatra SSIejaidego.

Teczątek przedstawiła o codz. ~‘3Ó wieczoreu.
Dziś, w piątek ,Peer Gynt“, poefflat dramaty­

czny H. Jbsena, muiyka E. Griega (gościnny występ 
Adwentowicza).

fkpsrtiisir Teałra fdaiąęjy (a!. Gródecka 2).
Dziś, w piiątek „Djablica" Schónfeerra (gościnny 

występ Ordon-Sosnowsliiej).
RejiarEsar Teatru Nowośsi

Dziś, w prątek „Manewry jesienne14, operetk
(gościnny wysięp Kaweckiej).

■WOWMOJWWOTI

KOMITET PRZYJĘCIA MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO.

nosi z Berlina, że bczba biletów bankowych znaj- 
dujących się w obiegu w ciągu ostatniego tygo-

Bukareszt. (PAT.). Został tu utworzony spe- j dnia zw-ieJcszyła się o sumę 7.S10 milionów mk.
cjałny komitet w celu opracowania programu KREDYT NIEMIECKI DLA UKRAINY. 

Charków. (PAT.). Komisarz ludowy dla im-
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iit*  bez skazy" ■/. O.-uan - Sosnowską. 
W  so b o tę  w Tealrze Wt Ikim odbędzie s ę przedsta­
w ien ie  głośnej sztuki Zapolskiej z O.-don-Sosnowstta 
w g ó w a e j  roli. Fo za naszy.n znakomitym gościem 
„Kobieta bez sk a zy 1' grana b.dcie w  tym samym 
sk ładzie c o  na premierze. Wszystkie kasy teatralne 
otrzymały już biiety do rozsprzeduży.

Iifielisjs na łeiat featistrafjj 
m i ni fe t o s fe i .

(t. z.) Z kamienic, które istniały przy ul. Kra­
kowskiej pod liczbami 8 i 10, pozostała kupa gru­
zów. Do‘yc'-cras wydobyto z pod tych gruzów 19 
trupów, a ile ici tatn jeszcze leży — Bogu to tylko 
W;ad<jmo. Groza wieje z miejsca katastrofy, po gru­
zach wałęsają się bezdomne koty, miaucząc żałośnie 
i szukając mieisca, gdzie żyli ich zabici właściciele, 
zaś robomicy inżyniera Dembińskiego, zajęci ptz- 
usuwaniu gruzów skonstatowali, iż z pod tychże wy­
dobywa się odór trupi.

Slrto się! Bez kwestji, iż stelo się wielkie nTe- 
szczęśc e. • które pociąg ręło za sobą tyle ofiar ludz­
kich. 5'ozatem szkoda ni .terjalnei dosięga miliarda 
nenird Kto poniesie koszta, to mniejsza —  o tern 
s_d rozst z/gnie, ale kto powróci życie nieszczęśli­
wym oiarom katastrofy?

Wiedziano przecież dobrze, że kamienica ta 
gioz: zawaleniem. Zbudowaną została w r. 1640, jak 
swi.dczy fundament węgielny, lecz jako domek par­
terowy. Na belce z 111. piętra widzieliśmy cyfrę 1772 
W;ęc 111. piętro dobudowane zostało w l32 lat pó- 
źu ej. Oczywiście fundamenta parterowego domku nie 
odpowiadały strukturze olbrzymiej trzypiętrówki. Aż 
dziw ogtrnia, iż podobna budowla po dzień dzisiej­
szy utrzymać się zdołała.

Wszystko musi się kiedyś skończyć —  powie­
dział rr.ądry Ben-Akiba — nic więc dziwnego, że i 
na tę ar.onncilna. budowlę kres przyjść musiał.

D i wić sic jednakże należy bezgranicznej lek­
komyślności ludzi z:>m'eszku;ących tę nieszczęsną ka­
mienicę. Widzieli, jak w murze powstawały szczeliny, 
widzieli, jak piasek sypał się im na głowy, jednakże 
n:kt nie myślał o wy pro w dcęnin się. „Jakoś to bę­
dzie ! — mówili sobie, w myśl starego polskiego 
przysłowia. Nd —  i „jakoś to będzie“ zawiodło icit 
djabelnie.

Było jednakże obowiązkiem władz wglądnąć w 
tę sprawę i zmusić nieopatrznych do opuszczenia 
stsrej rudery. Władze winny byJy wystąpić z całą 
energią i mieszkańców chociażby przemocą usunąć. 
Teraz „post festum“  opróżnia się na gwałt inne za­
grożone U-mienśce.

Mądry Polak po szkodzie!
Stare to przysłowie, a jednakże ile prawdy cne 

w sobie mieści!
Od siebie dodamy słów kilka. Przez miasto 

nasze przeciągały różne zaborcze wojska. Aistryjacy, 
Prusacy, Rosjanie, Ukraińcy i djf.bll wiedzą kto je­
szcze, prowadząc z sobą „grube Berty1', haubice, 
pancerne samochody i t. p. z hukiem i teuientem. 
Zaborcy nie poczuwali się do obowiązku szanowania 
murów naszego grodu, bo cóż ich obchodził- całość 
tegoż!

A my lepsi?!
Przypatrzmy się obecnej gospodarce naszej 

Nasze własne polskie automobile ciężarowe i osobo­
we. czy to wojskowe czy cywilne, urządzają sobie 
wyścigi niemal wśród wązkich ulic Lwowa. Czy pa­
nowie szoferzy nie zdają sobie sprawę z tego, że 
taka szalona jazda wstrząsa podwalinami domów i 
tak już nadwerężonych tylomiesięcznem bombardo- 
waniem w  pamiętnych latach 1 9 1 8 /1 9 .

Czy cpś podobnego dzieje się w krajach kul- 
uralnych ? W Berlinie, Amsterdamie, Paryżu i i. d. 

samochody mają przepisaną chyżość z jaką jechać 
mrją i każdy szofer do tych przepisów stosować się 
musi —  lecz u nas! U nas —■ niestety — inaczej.

Stańmy się kulturalnymi naprawdę, a wszystko 
na lepsze się zmieni.

barwieniem aitowem głos p. Kowalskiej niejedno­
krotnie jarz popisywał się - z powoclzenieni nu e- 
stradzie lwowskiej i tern samem -nie wymaga już 
szczegółowej oceny, wzmianka natomiast należy 
sie pierwszemu występowi młodej i wiele zapo­
wiadającej śpiewaczki p. ^Puchalskiej, której duży, 
o metalicznym dźwięku sopran zaliczyć wypada 
do najpiękniejszych materiałów głosowych, jaldc 
kiedykolwiek popisywały się tut naszej estradzie 
koncertowej. Sukces tej widocznie uz-dołmoncj a- 
deptki sztuki — jako’ wykonawczyni nastrojowych 
piesiri Erie,manna i innych utworów —■ był całko­
wity, zwłaszcza że umiejętny sposób imempreta- 
cji pieśni, oparty na zasadniczych zaletach nie­
skazitelnej intonacji i, w ogóle dobrego li­
sta wienia głosu, podkreślał dobitnie zachwycające 
słuchaczów walory wyjątkowo dźwięcznego so­
pranu p. Puchalskiej.

*
Produkcjom uczniów kursu mistrzowskiego 

Pianisty prof. Lwa Siraty (panie Anna Gornfekt i 
C-ecyłja Scbechter, oraz pp. Ruwin Ehriich i Anto­
ni Rudnicki), towarzyszył we środę, 7, bni., wiel­
ki sukces artystyczny. Zaznaczam z uznaniem 
■precyzyjne i .przejrzyste, jakkolwiek mało przeję­
cia wykazujące wykonanie parafrazy Wagner— 
Liszta „Śmierć Izoldy" (p. Rudnicki) i z jeszcze

gorętszej! znakomite wprost hiterpretaoie Udziel 
Liszta i Beethovena, zapomoeą których pleć pięk­
na odniosła stanowczo zwycięstw© w tym „tur­
nie jti" piaiiistow-skhn, zainaugurowanym przaz p. 
Erlicha, wykonawcę utworów Chopina.

Doskonale opracowana , zbliżająca się niema! 
do brawury wirtuozow-skiej technika i prau.toz.fuie 
muzykalne zrozumienie cechowały grę pań Sche- 
ternperamentu gra p, GorfeŁdówny uwydatniła o- 
znairie pierwsizeństwa jednej z nich sprawiłoby, 
sprawozdawcy niemało kłopotu. — P. Schechter 
przyozdobiła swe 'interpretacje ponadto powr&ą 
gry refleksyjnej i urokiem .poetycznego wdzięku, 
któro .to zalety nadzwyczaj są cenne, gdy chodzi 
o -odtwarzanie komopozycii Liszta zawsze podo­
bnych do poematów; spokojna a jednak pełna 
temperamentu gra p. Grmeldówny uwydatniła c- 
kazale klasyczne piękno koncertu Es—d;ur Bec- 
thovena imponując słuchaczom olśniewającą bra­
wura swego popisu piannstowskiego.

„Tutti" orkiestratae w układzie partii forte­
pianowej odegrał prof. Sirota.

Szczelnie zapełniająca salę Towarzystwa mu­
zycznego publiczność nie szczędziła utalentowa- 
nym, „in spe“ wybitnym koncertautkom, serdecz­
nych i niemitknącyel) oklasków.

Fr. Neuhausesr.

Sprawy gospodarne.

rŁ muzyki«
Na dochód budowy drugiego Doimu Techni­

ków odbył się dnia 6. czerwca koncert pań Hele­
ny Puchalskiej (sopran) i Marii Kowalskiej (alt) 4 
programem ©bjmującym pieśni i duety Friematma, 
Mahiera, oraz kilku nowoczesnych _kompozytorów 
rosyjskich.

Wydatny i odznaczający się szlachetnem za­

„Poiska Nafta". Dnia 10. z. ni. odbyło się w ’ 
Warszawie Walne Zgromadzenie Tow. Akc. „PoJ-) 
ska Nafta" za drugi okres sprawozdawczy r. 1921 
Ze sprawozdania wynika, że Towarzystwo pozo-j 
stało wierne hasłu swych, założycieli przepirowa- \ 
dzając polskim1 kapitałem program koncentracji] 
praw i dóbr naftowych w polskich rękach. P o d - : 
wyiższony w  roku 1921 kapitał akcyjny z 50 na] 
250 milionów marek polskich umożliwił Towarzy-1 
stwu wytworzenie wartości, zajmujących już po- i 
ważne miejsce w  polskim przemyśle naftowym.; 
W  dziale terenówo-kopalnianym posiada, Towa- j 
rzystwo kopalnie w Borysławiu: „Polska Nafta" j 
I- „Polska Nafta" V., Polska Nafta" VI. Kopalnia 
„Wit" w  Borysławiu, należąca do T-wa w  36% i 
(reszta należy niemal w  całości'do T-wa „Polski: 
Przemysł Naftowy"). Kopalnia „Eter" — wraz ‘ 
z terenem 180-morgowym i pełnym inwentarzem, 
położoną w  Głębokiem, obok Rymanowa, do wier­
cona do głębokości około 750 m. Kopalnia „Ro­
pienka" — na terenie naftowym około 720-morgo- 
wym, 65 szybów czynnych płytkich. Produkcja j 
łączna około 26 cystern miesięcznie. Rczerwoaryj 
na kopalni i na stacji kolejowej Olszanica, własny] 
rurociąg z -kopalni na stacje kolejową długości 8 j 
kim. itip. Tereny naftowe: „Połusia" w  Mrażr.icy,a 
„Promień" w Tustanowicach, w Opace własność j 
pól naftowych obszaru 150-mdrgowcgo, graniczą-1 
ccgo z borysławskicm Horodyszczcm. — W ; dzia- • 
!e rafinerii: Rafineria w Drohobyczu, położona a v  j 
odległości 1 kim. od miasta, przy forze kolejo­
wym Drohobycz—Borysław, z własnym torem 
przemysłowym, rurociągiem ropnym i gazowym, 
świeczkarnią o: 8 maszynach. Grunt o obszarze 
około 9-morgowym. Rafineria w  Kołomyi z wła­
snym torem przemysłowym na gruncie 7-morgo- 
wym. Własne wagony-cysteray o łącznej pojem­
ności około 400 ton. W  dziale handlu produktami 
naftowymi prócz rozszerzania składów naftowych 
i poczynienia nowych instalacji na składach zorga 
różowanych i wybudowanych już w  pierwszym 
roku, a mianowicie: Warszawa (dzierżawiony),
Sosnowiec, Lwów, Tomaszów (własne), wybudo­
wano*) uruchomiono własny skład w  Warszawie, 
(przy dworcu Gdańskim), dalej wielki ' skład w  
Lodzi na własnym gruncie, urządzony wedłe 
wszelkich wymogów technicznych i handlu, oraz 
skład w  Mławie itd. Towarzystwo podjęło nadto 
myśl budowy przemysłowej kolei dojazdowej n i 
przestrzeni Borysław, Mrażnica i myśl zrealizo­
wało w  ubiegłym roku o tyle, że uzyskano odino- 
śną koncesje Ministerstwa kolei żelaznych i nada­
nie tejże kolei charakteru użyteczności publicz­
nej.

Mimo trudnych warunków ogólno-gospodar- 
ezycli, dysponowania wyłącznie polskim kapita­
łem," osiągnęło T-wo efekt bilansowy zupełnie 
dodatni, wypłacając za rok 1921 — 20% dywisier,- 
dę przy jednoczesnym bardzo znacznem zasileniu 
funduszów rezerwowych. Nadto nabyło Towarzy­

stwo pożyczkę Odrodzenia w  sumie z górą 
24.000.000 mk. oraz przeinaczyło kwotę półtora 
miliona marek na cek publiczne, humanitarno- 
narodowe, z której pięćset tysięcy marek prze­
znaczono dla Polskiego Gimnazjum w  Gdańsku.

Dyrekcję T-wa stanowią: dyrektor naczelny 
dr Alfred Kiełski, dyrektor dr. Stanisław Łęcki, 
zast. dyr. Mieczysław Szymański. Kierownictwo 
działu handlowego pp. Ludwik i Stanisław W y­
pychowie. Skład Rady Nadzorczej: Prezes dr. 
Zdzisław Staszkiewicz, zast. prezesa poseł dr. 
Ernest Adam, Członkowie Rady: Szczęsny Cieii- 
ski, Antoni Doerman, poseł dr. Alfred Hafban, Ta­
deusz Hóflmger, Józef Kochanowski, Józef Neu­
mana, ks. Marja Lubosnireka, poseł Andrzej Wierz­
bicki.

—  Dalekobieżne pociągi towarowe. Celem
m ożliw ie  n a isp ie sz n ie js z e g o  p rzew ozu  to w a ro w y c h  
p rzesy łek  p o sp ie sz n y ch  w p ro w a d z o n o  —  jak  się d o ­
w iadu jem y —  z dn iem  1 czerw ca  b. r . da lek ob ieżne  
p oc iąg i to w a ro w o  -  p o sp ie sz n e  na lin iach  L w ów -K re - 
k ów , L w ó w -S ta n is ła w ó w  i L w ów  -  B ełżec -  W arszaw a. 
P ociąg i te  za trzym u ją  s ię  z a sa d n icz o  ty lk o  w stacjach  
w ęz łow y ch , a p rzezn a czon e  są w  p ierw szym  rzędzie 
d o  przew ozu  p o cz ty  p ak ietow ej i p rzesy łek  p o s p ie ­
szn ych , a p on a d to  inw entarza  ży w eg o , ży w y ch  ryb 
w  w od z ie , p tactw a , ora z  to w a ró w  szy b k o  psu jących  
się, ja k : o w o c ó w , m ięsa , nabiału , ja j, p iw a  i t. p.
0  ile  stacja  p rzezn a czen ia , lub stacja  n a d a w cza  uie 
je s t  ró w n o cze śn ie  jed n ą  ze stacy j p os to ju  tych  p o ­
c ią g ów , d o w o z i w zg lęd n ie  o d w o z i s ię  o d n o ś n e  prze­
syłk i d o  sta cji przezn aczen ia , w zg lęd n ie  o d  stacji na­
d aw cze j n a jb liższem i p o c ią g a m i p o s p ie sz n e  » to w a ro ­
w em u Z arząd zen ie  to  p rzy cz y n i s ię  w ie lce  d o  szy b ­
k iego  p rzew ozu  d o ty cz ą cy ch  p rzesy łek  i d o  p rzysp ic
zen ia  ob ro tu  w a g o n ó w .

s
— Szybki przewóz posyłek kolejowych.

Z  W arszaw y d o n o sz ą , że M in isterstw o k oie ji żela­
zn ych  w skutek  zażaleń k ó l in teresow a n y ch  na p o ­
w o ln ą  d osta w ę  n ad anych  przesy łek  tow a row ych ,
1 tóre  itiim o zu a czn e  cza sok resy  d osta w y , dostar­
czan e b yw a ją  zw yk le  z o p ó ź n ie n ie m  przekracza ią - 
cem  częs to  czasok res  d ostaw y , w y d a ło  ścis łe  p o le ­
cen ie  w szystk im  in teresow a n y m  o rg a n o m  d o  czu ­
w ania  n ad  szybkiem  za ład ow an iem , n atych m ia stow ą  
w ysyłką , rych łym  p rzew ozem  i b e zz w ło czn ą  d o s ta w ą  
od d a n y ch  d o  tran sp ortu  przesyłek . O. ó lu ik  zazn a cza , 
że op óźn ien ia , które m o g ły b y  b y ć  u sp ra w ied liw ion e  
przy  n ad zw y cza j sitnym  ruchu  to w a ro w y m  z p o w o ­
du braku w a g o n ó w  lub  też z p o w o d a  zaw ieji śn ie ­
żn ych , n ie dadzą  s ię  ob e cn ie  n iczem  u sp raw ied liw iać 
i w skazu ją  ty lk o  na n ied b a łeść  o d n o śn y c h  p raco ­
w n ików  w  o d p ra w ie  i p r ze w o z ie  p osy łek  i brak 
n adzoru  ze  s tro n y  o rg a n ów  k on tro ln ych . M in ister ­
s tw o  w zy w a  p rzeto  p o d w ła d n e  w ładze  d o  zarządze­
nia ś c H e g o  przestrzegan ia  w y d a n y ch  zarządzeń  p o o  
grozą  pociągania  w in n y ch  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. A pel 
ten p ow ita ją  sfery p rze m y sło w e  i h a n d low e  n ie w ą t p l i -1 
wie z szczerem  za d ow o lin eem .
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OGŁOSZENIA.

f C O Y K T A  W S P R A W iE  
U ZN AN IA  Z A  Z M A R ŁEG O .

T. IV. 1118'21/8. Wdrożenie postępowania celem  
uznania za zmarłego. Jan Ziejka z S-edłca, powołany 
w  r. 10 i 5. do służby wojskowej zasiał wysłany u. 
front whaski,gdzie pełniąes.użb; przy 245. p. p . z począł- 
krem jesieni 191.S. r. w czasie waik ni U lJi*wą zaginął 
tez  wieśoi. Ody zatem przyjąć należy, te  zachodu, 
ustawowe domniemaaie z  § 2 1  ust. cyw., przeto wdra­
ża się na p osbę Anny Z c ,a »  postępowanie, ceietn 
uznania za zw anego —  zaginionego. 'W ydaje się prze­
to ogólne wezwan e. aby udzielono Sącowi lub kura­
torowi Panu Drowi Bronisławowi Gałeckiemu, adwo­
katowi w Tamow e, Którego ustanawia się obrońcą w ę­
zła małż- lisaiegi) wiadomości o powyż wymienionym. 
Jana Z ejkę wzywa się. aby przed niżej wymienionym  
sadem stawił się lub w inny s p o s ó b  uwiadomił o sw ca  
życiu. Sad tutejszy ua p on ow n ą  p rośb ę  po dniu 20 
grudnia 1922. r. rozstrzygnie o  uznaniu za zm arł.go.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów , dnia 29. kwietnia 1922. 5017 J— fi

T. 2U//22. W d rożen ie  p ostęp ow a n ia  celem  uzna­
nia aa zw artego . M ik oła j Czeiłlnfca, syn  iWichała, u ro ­
d zon y  10. maju 1888. r. zam ieszk a ły  w  S tan is ław ow ie , 

'z a w o d o w y  s .erżan t b. austr. arm ji, p o  rozp a d n ięc ic  
się Austrji w stąp ił d o  arm ji ukraińskiej i o d s z e d ł w  gru­
dniu 1918. r. n i  f .on t . O d te g o  cza su  n ie m a o  nirn 
w iad om ości. O d y  za ch od z i u sta w ow e  dom niem anie 

.śm ierci te g o ż , w draża  s ię  na p r o śo ę  H eleny Czerlinka 
. p ostęp ow a n ie , ce lem  uznania za  zm arłego  za g in ion ego . 

W ia d om ości o  zag in ion ym  należy u dzielić  E ądow i lub 
kuratorow i i o b ro ń cy  w ę z ła  m a łżeń sk iego  Stefanow i 

! S torożyrisk iem u  w  S tan is ław ow ie  uL K iliń sk iego I. 16. 
M ik o ła ja  CzerJiukę w zyw a  się , bv  p rze d  podpisanym  
Sądem  ja w ił s ię  łab w in d y  s p o s ó b  da ł zn ać o  sw em  

. ź y c  u. Sąd tu tejszy  ua pon ow n ą  p rośb ę  p o  dniu 15 
styczn ia  19-3. r. w yda  os ta teczn e  o rze cze n ie .

Sąd ok ręgow y , O dd zia ł IV.
S ta n is ła w ów , dnia 1. c z e r w ca  1922. 5727
T. 189,20/8. W d ro że n ie  postęp ow a n ia  cetem  uzna­

nia za z m a rłeg o . M aksym  Nahirny, u rodzony 28. s iy cz -  
nia 188S, i. w  R oźysk ach , za m ieszk a ły  w  O rzech ow cu  
p o w ia t  Skałat, p ow oła n y  w cz a s ie  c g ó in e j m ob ilizacj 

(OO w ojsk a  austr. o p u śc ił w r. 1914. sw o je  m ie jsce  za ­
m ieszkania , n a leża ł d o  form acji w o js k o w e j i w  czasie  

; w ojny zaginął. Z a p rzy s ię io n e m  zezn an iem  Eufr szyn y  
Nahirny, A n ton iego  A id k ow a  s tw ie rd z o n o , że  

.z e  M aksym  Nahirny w r. 1918. d aw ał d rogą  k oresp on ­
den cji w ia d o m o ść  o  sob ie . G d  te g o  czasu  w szelka 
w tad on y iść o  nim ginie i nie je s t  znany z ż y c ia  i m iej­
sca p obytu . G d y  zatem  p rzy ją ć  należy, że  za ch od zą  
warunki uznania g o  za z m a r łe g o  p o  m yśli §  21. ust. 2. 
ttsi. cv w . przeto  w d ra ż a  się na p ro śb ę  żon y  je g o  E ufro- 

izy u y  Nahirny postęp ow a n ie , c :le ra  uznania g o  z a z m a r ­
łe g o , W y d a je  s ię  p rzeto  o g ó iu e  w ezw a n ie , aby u d z ie ­
lono S ądow i lub kuratorow i D ro w i C slliikow i, a d w ok a ­
tow i w  T arn opolu , k tó re g o  ró w n o cz e śn ie  ustanaw ia  się 
ob roń cą  w ę z ła  m a łżeń sk iego  w ia d o m o ść  o  p o w y ź  w y­
m ienionym . M aksym a N ahirncgo, o  ileb y  ży ł, w z y w a  się, 
aby przed  n iżej w ym ienionym  Sądem  staw ił s ię  lub 
w  inny s p o s ó b  u w iad om ił o  życiu . Sąd tutejszy na p o ­
now ną p rośb ę  p o  u p ływ ie  5 m iesięcy  i 10 dni e d  d o ­
d a tk ow eg o  o g ło sz e n ia  teg o  edyktu  w  „ G a z e c ie  1 •»*•- 

iskiej* rozstrzyg n ie  o  w niosku.
Sąd ok rę g o w y . O d d z ia ł V.

T arn op o l, dnia 10. m arca 1922. 5731

T. IV. 48/22/3. W d ro ż e n ie  p ostęp ow a n ia  celem  
nzuania za zm arłego . Jan Z oń , syn  Józe fa  i Agaty z  Fior- 

; ków , u rodzon y  28. listop ad a  1894, r. w Starej w si, jako 
ż o łn ie rz  20. p. p. b y łe j arm ji austriack iej b ra ł ud Ha! 
w  b itw ie  o k o ło  C zok an esti w  dniu 29. lis top a d a  1918, 
r, i o d  teg o  cza su  nie d a je  o  so b ie  ż a d n e g o  stuk ii 
życia . G d y  zatem  p rzy ją ć  należy, ż e  za eh od z i u s ta w o ­
w e dom niem anie z §  1. c e s . ro zp . z  dnia 31. m arca 1918, 
L. 128. Dz. p. p., p rzeto  w d ra ża  s ię  na p ro śb ę  Karoliny 
z  Z o n ió w  J a s icow e j w  S iek ierczyn ie  p o s tę p o w a n ie , c e ­
lem  uznania za zm arłego. W y d a je  s ię  p rze to  o g ó ln e  
w ezw a n ie , aby u d zie lon o  S ądow i tu tejszem u  lub kura­
to row i D row i D łu gopolsk iem u , ad w ok atow i w  N ow ym  

' Sączu  w ia d om ości o  p o w y ż  w ym ien ionym , a je g o  sam e­
g o , o  ile  p o z o s ta je  przy życiu , w zyw a  s ię , aby  przed  
tu te jszym  Sądem  staw ił s ię  lub w  inny s p o s ó b  u w ia- 

I dom ił o  sw em  życiu . Sąd tu tejszy na p o n o w n ą  p r o ś b ę , 
p o  dniu 30. grudnia 1922. r. w n iesion ą  rozstrzyg n ie
0 uznaniu za zm arłego.

Sąd ok rę g o w y , O d d z a f  IV.
N ow y Sącz, 20. kwietnia 1822 5708

T ; 364 20/4 N yk o ła  H ołyńskij, u rodzon y  19. gru­
dnia J875. r. w  K rnszelnicy, gr. kat. g o s p o d a rz , tam że 
zam ieszkały , ożen ion y  21. lu teg o  1905. r. z  Anną u r o ­
dzoną  P o d b o ro d e ck ą , w ed le  z a p rz y s ię ż o n y ch  zezn a ń  
św ia d k ów  N ykoły  Ja w orsk iego  i Ilka P o d h o ro d e ck ie g o  
zo s ta ł w  maju 1315. r. p rzy d z ie lon y  d o  o d d z ia łu  r o b o ­
c z e g o  w o js k  austr. i s ta c jo n o w a n y  w  N ara jow ie , gd zie  

,też  w  tym  cza s ie  za ch o ro w a ł i od d a n y  z o s ta ł tam że 
.d o  w o js k o w e g o  szp ita la  a w e d łe  pośred n ika  w ia d o m o - 
i ic i  p o w y ż s z y ; h św iad k ów  m ia ł tam że um rzeć. G d y  p o -
1 n adto o d  te g o  czasu  zaginął w sze lk i ś la d  o  je g o  ż y c  n 
p rzy ją ć  należy, ż e  za ch od z i u sta w ow e ouraniem auie 
śm ierci, p rze to  w draża  się  na p r o śb ę  je g o  żon y  Anny 
z  P o d h o r o d e c k ith  H ołyńsk ie j w  K ru sz e K icy  p o s tę p o ­
wanie, ce lem  uznania za zm arłego i ceto-r- rozw iązania  
m ałżeństw a. W y d a je  s ię  p r z e to  o g ó ln e  w ezw a n ie , aby 
u d zie lon o  S ą d ó w  lub kuratorow i i o b ro ń cy  w ę z ła  m a ł­
żeń sk iego , którym  ustanaw ia s ię  Dra K a łu sk ieg o , ad­
w okata w  Stryju, w ia d om ośc i o  p o w y ż  w ym  en ian ym . 
N yfcołę H o ly ósk ieg o  w /y w a  s ię , aby  p rzed  n iżej w y - 
m ie irop ym  Sądem  staw ił s ię  lub w inny s p o s ó b  nwia­

dom i! «  sw em  życiu . Sąd tutejszy, na p on ow n ą  p rośb ę  
p o  u pływ ie 6 m esięcy  lic z ą : a d  d ia ogtoszenśa  nittirj- 
sze j uchw ały  w .G e s e c ie  lw ow sk ie j*  rozstrzygn ie  o  uza ..- 
nin za zm a rłego  i o  rozw iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd o k rę g o w y , O ddzia ł IV.
Stryj, dnia 20, w rześnia 191:1. 5712
T. 1 iS /a i/5 . Jurko Nashmej. syn Iw ana i Magdy, 

u rodzon y 11. m rrer 1836. r. w D ąbie, sr. k a t, g o s c o -  
d * ;z  ism ż e  zam ieszkały, o ż e n io n y  18. lu le g o  19.5. r, 
z Katarzyną N astuncj. w ed le  za p rzys iężon ych  zeznań 
świtdkn Iwana N asim isj i gazety „W pered* z 2 cze rw ­
ca 1929. r. L. 126, (310), ». ał czy n n y  udzia ł w bitw ach 
,:.i fron cie  w łosk im , u o s t il  s 'ę  d o  n iew oli w łosk ie j i tan; 
udał um rzeć 29. u*ttdnta 1319. r, G dy  p on a d to  o d  te­
g o  czasu  zaeiną ł w szelki znak o  je g o  ży ciu , przy jąć 
należy, że  n ach od ź u sta w ow e d o m n ie m a n e  śm ierci, 
przeto wdraża s ię  na p rośb ę  je g o  ż o n y  K atarzyny N t-  

iuuej i iw ana N a3tuuej w  D un ic p ostęp ow a n ie , cc 1 :i;t 
uznania za zm a r łe g o  i cciern rozw iązania  m ałżeństw a. 
W ydaje s ę p rzeto  ogó ln e  w ezw a n ie  aby  u d z ie lon o  S ąd o­
wi lub D /o w i R a b in n w cz o w i, a .iw okatow i vr St yjn , 
k tórego ustanaw ia się kuratorem  n ie o b e cn e g o  i o b r o ń ­
cą je g o  w ęz ła  m a łżeń sk iego  w ia d o m o śc i o  p o w y ż  w y - 
niieuionyni Jurka NasiuBej w zy w a  się, aby  przed  niże 
w ym ienionym  Sąuem  staw ił s :ę  lub w in a y  s p o s ó b  uw  a- 
Jom ił o  sw em  ży ciu , Sąd tutejszy ua p o n o w n ą  p rośb ę  
po u p ływ ie  6 m iesięcy 1 czą e  o d  dnia o g ło s z e n ia  nini j- 
s ze j u chw ały  w ,G  ze c ie  lw ow sk ie j*  rozstrzyg n ie  o  u zn a ­
li u za zm a rłego  i o  rozw iązan iu  m a lic ń itw a .

Sąd ok ręg ow y , O d d zia ł IV.
Stryj, dnia 4. kw .etn ia  1922, 57)1
T. -405/21/3 F an ciszek  P o d o ls k i, syn Bariiornie-

a. u rod zon y  w B ogu  z o w e j 1886. r- i zam ieszk a ły  
w P rzem yślu , j i k o  ż o łn ie r z  na fro n c : e rosy jsk im  10 
lipca  1915. r. zaginął. W o b e c  teg o  iest p ra w d o p o d o b n e , 
że  o s o b a  w ym ieniona p o n io s ła  śm ierć, zarządza  się u: 
w niosek  Sałom eji P od o lsk ie j p ostęp ow a n ie , ce lem  u d o ­
w odnienia  je g o  śm ierci i ro zw ią z a n ia  w ę z ia  m ałżeń­
sk iego  o g ła sza ją c  w ezw a n ie , aby d o  p ó ł roku  o d  o g io -  
zenia w  „ G a z e c ie  lw o w sk ie j*  S ądow i a 'b o  p. D row i 

G ottdan k aw i, a d w ok a tow i w  P rzem yślu , k tórego  usta- 
n aw ia s ię  kuratorem  i ob roń cą  w ęzła  m a łżeń sk iego , u dzie- 
;o « o  w ia d om ości o  zaginionym ;. P o  u p ływ ie  te g o  te m -  

u na p on ow n ą  p ro śb ę  Sąd orzekn ie  osU tecą flie  O w n io ­
sku. Sąd o k rę g o w y , O d d zia ł V.

P rzem yśl, dnia 3. lu tego 1922. 5544
T . VI. 6 /22/2. Z arzą d zen ie  p o s tę p o w a ń '*  ce lem  

uznania za  zm ar ego- A ,.d  z ; j  P olicht, syn Jana i K a ­
tarzyny, rolnik z  K w ik ow a p o w ia t 3 rze sk o , u ro d ź .n y  
tam że 1887. r. p rz y d z ie lo n y  1914. r. d o  32. p. obron y  
kraj. w ed łu g  zeznań  Stanisław a W alczak a  z P o ja w i., 
i Janu Czernika w  D o łę d z e , m iał um rzeć w n iew o li ro ­
sy jsk ie j 19 0. r. O d te g o  c z  .su nie da je  zneku życia . 
G dy  za tem  m ożn a  p rzy jąć, i t  za istn ie ją  warunki usta­
w o w e g o  dom n iem an ia  śm ierci, w  m yśl §  1. z  3 1 .m a !-  
..a 1918, r. Nr. 128. D z. p. p. za rzą d za  b.ę ua W; iossk  
Anny P c l.t l i ł  postęp ow an ie ', ce le m  uznania w ym ien io ­
n e g o  za  zm arłego , a za ra zem  o g ia sz a  s ię  w ezw an ie , 
ażeb y  u d zie lon n  w ia d om ośc i o  zagin ionym  Sądow i. 
A ndrzeja  P oticin a  w zyw a  stę, aby staw ił s ię  p iz e d .p o d -  
pisanym  Sądcin  lub w  im u  s p o s ó b  dał zn ać o  s o b ie .  
P o  dniu 15. grudnia 192 J. r. Sąd na p on ow n y  w niosek  
orzek n ie  os ta teczn ie  o  uznan o  za  zm a rłeg o .

S ąd  o k r ę g o w y  cyw ilny . O d d zia ł V i. . 
K :a k ów , dnia 18. m arca 1922. 5675
T. 35/22 '3, Edykt. B .irbara H olod , zam . Sekuła 

u rodzon a  dnia 16. grudn ia  1884. r. w  B  a iej, p ow ia  
T arn opol, w yda liła  s ię  w r, 1909. z c  s w e g o  m ie jsca  
zam ieszkania  Z a g ó rza  k o ło  Z a io z ic c  w  n iew  a d om e 
strony i o d  le g o  czasu  raz p ad ła  b e z  w ieści. P rzesłu ­
chani w  toku d o c h o d z e ń  św ia d k ow i.: P iotr A n drejków  
i A nna K uryb zeznali, że  B arbara Sekuła p rz e b y w a ła  
d o  m aja 1917. r. w  M ieln icy , skąd Z w ie rzch n o ść  gm in ­
na w ysta ła  ją  ’ ako ch orą  d o  szp ita la  rosy jsk ieg o  d o  B ar­
szcz o w a , g d z ie  m iała u m rzeć . G d y  w o b e c  p o w y ż s z e g o  
u ra w d op od obn em  jest, ż e  zagin iona n ie  ży je , p rzeto  na 
w n iosek  je j m ęża  A n ton iego  Sekuii w d ra ża  s ię  p o s tę ­
pow an ie , ce lem  uznania B arbary H olod  za ir . Sekuła za 
za zm arłą  a m a łżeń stw a  z nim z a w a rte g o  za  ro zw ią z a ­
ne. W y d a je  się p rze to  o g ó ln e  w ezw an ie , aby  u d zie lon o  
S ądow i łub kuratorow i a d w o k a to w i Dr. D roh om ireck te - 
mu w  Z ło c z o w ie , k tórego  zarazem  ustanaw ia s łę  o b  o ń - 
cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego , w ia d om ości o  zagin ionym . G d y ­
by zagiń  cn a  ży ła , w inna S ą d ow i d o n ie ś ć  o  sw em  życiu. 
Na p o n o w n y  w n iosek  p o  u pływ ie 6 m iesięcy  o d  dni; 
og łoszen ia  edyk tu  w  „  Ga zecie  lw o w s k ie j"  rozstrzyg n ie  
Sąd osta teczn ie  p o w y ż sz y  w niosek .

Sąd ok ręg ow y , O d d zia ł IV.
Z ło c z ó w , dnia 13. maja 192 5. 5654

T, 314/21/5 . Jędrzej M y ćk o , rolnik, u rod zon y  i za - 
nt eszk a ły  w  N iebocku , z  o g ło s z e n ie m  og ó ln e j m obil - 
za cji ja k o  żo łn ie rz  za p a so w y  dnia 1. sierpnia 1914. r. 
o d s z e d ł d o  czy n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j, k tórą  pełn ił przy 
18. p . s trz c le o w . O statnią w ia d o m o ś ć  n a d es ła ł w  p a ź ­
dzierniku 191.4. r. O t  te g o  cza su  w sze lk i ś lad  o  nim 
ragiuął. Sąd ok ręg ow y  w  Sanoku w zy w a  k a żd e g o  k toby 
o  życiu  Jędrzeja  M ycki m iał ja k ą k o lw iek  w iadom ość, 
aby  dał o  tem  -. nać S ąd ow i lab k u ratorow i n ie o b e c ­
n eg o  adw . Dr. Ś ą c z c e  w  przeciągu  sześciu  m iesięcy  
od  dnia o g ło s z e n ia  teg o  w ezw an ia , je ż e l i  w  tym  cz a ­
sie Sąd nie otrzym a ża d n e j w ia d om ośc i o  życiu  je g o , 
uzna g o  na p on ow n y  w n iosek  M arjl M yćk o  za zm a rłe ­
g o  a  je g o  m a łżeń stw o  z  nim zaw arte  za  rozw ią za n e . 
K uratorem  i o b ro ń cą  w ę z ła  m a łżeńsk iego  m ianuje się 
adw okata  Dre Ś łączk ę  w  Sanoku.

Sąd o k rę g o w y  O d d zia ł IV.
Sanok, dnia 14 k w ietn ia  1922. 5726

po? w u wyznaczono audiencję w tutejszym Sądzie na 
dzień 23. czerwca 1922 godz. 8 rano. Celem strzeżenia 
praw Feliksa Mażewskicgo ustanawia, się Pana Dra 
Teodora Mantla adwokata w Podwoteczyskach kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie Feliksa Ma- 
żewskiego w rzeczonej sprawie ra jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska dnia 26. maja 1922. 5716 1— 3
C. I. 853/21/9. Przeciw' niewiadomemu z miejsca 

pobytu Michała Droniuka wniesionym zostai do Sądu 
tutejszego p rze z  Annę Dutczak i tow. pozew o wła­
sność gwintu. Na podstawie pozwu wyznaczono audien­
cję na dzień 30. czerwrca 1922 godz. 9 rano w tut. Są­
dzie biuro Nr. 20. Celem strzeżenia praw tegoż pozwa­
nego ustanawia się Dra lana Sanockiego adwokata 
w Nadwornej kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział I.
Nadworna dnia 10. mai;} 1922. 5715 1— 2

K O N K U R S Y .

Piez. 19254. Konkurs Ogłoszony w Nrze 121 „Ga­
mety Lwowskiej" konkurs na posady naczelników kan­
celarii sądowej w Czortkowie. Przemyślu i Złoczowie 
upływa z  dniem 30. czerwca 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 30. maja 1922. 5652 1— ."
Prez. 19053/22. Konkurs. Ogłoszony w Nr. 122 .G a ­

zety Lwowskiej" konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe w Sądach okręgowych w Czortkowie, 
Złoczowie i Brzeżanach upływa z dniem 30. czerwca 
1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ów dnia 30. maja 1922. 5719 1— 3

SPADKI.

A. 246/21. Edykt. Dnia 21. maia 1921 zmarł w Mi­
kołajowie ’ W ładysław Chyćko, przestawiwszy t»zp« 
ostatniej woli, którem cały majątek przeznaczył dla 
ociemniałych żołnierzy polskich. Sąd nic ma wiado­
mości, kto ma prawa spadkowe, przeto wzywa wszyst­
kich, którzyby rościli je sobie, by w przeciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego licząc takowe tut. 
Sądowi wykazali, gdyż inaczej spadek, któregi kura, 
torem zamianowano Piotra Madeja w Mikołajowie, 
przyznany będzie oświadczonym dziedzicom.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mikołajów dnia 21. maja 1922. * 5723 ł — 3

K U R A T E L E .

L. 2/22/4. Edykt. Łazarza Łysakowicza z Uh ryn­
ko wiec pozbawiono częściowo wlasnowolności z powo­
du marnotrawstwa. Kurator Michał Hanusiak z Uhryń- 
kowicc.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki dnia 10. maja 1922. 5717

I A M O R TY Z A C JE .

C. I. 239/22/1. Edykt. Przeciw Feliksowi M ajew ­
skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu powiatowego w Podwołoczyskajn  
przez El ja sza pozew o zwxot mebli. Na podstawie

T. II. 3/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów' war­
tościowych. Na wniosek Abe Grunwalda kupca w Kra­
kowie ni. Bożego Ciała 25 podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru warto­
ściowego, który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa 
się posjądacza tego papieru, aby go w ciągu 45 dni od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył te­
mu Sądowi, także Inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym uznał­
by Sąd po upływie tego terminu papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papięru wartościowego; Kwit 
zaliczkowy Nr. 601/22 legitymacji 350 z dnia U . stycz­
nia 1922 roku wystawiony przez kasę kolejową w Ma- 
kowie,

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 12. maja 1922. 5701

T. 38/16/5. Edykt. Na wniosek Leiby Jakóba. bla­
charza w Stanisławowie ul. Scdeimajerowska 1- 23, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego ekspozytur;' c. k. uprzyw. gałic. akcyj­
nego Banku hipotecznego w Stanisławowie z (i. czerwca 
1914 Nr. 2671 na zastawiony 1 los serbski i 1 obligację 
węgierska premiową. Posiadacza powyższego kwitu 
wzywa sic. by kwit ten do C. miesięcy od anta ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" Sądowi tutejsze­
mu przedłożył, inni interesowani whjni wnieść zarzuty 
przeciw wnioskowi, inaczej po upływie powyższego 
czasokresu kwit ten za nieważny uznany zostanie.

Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów dnia 17. maja 1916. 5725

T. 238/21/3. Zarządzenie umorzenia papieru warto­
ściowego. Na wniosek Dra Israela Waldnutna wti W ie­
dniu VII. Neitbaugas.se 56 podejmuje sic postępowanie 
eeletn umorzenia wyrnienlonęgc tiiżscj patptocu Jrartościo-
wego, który \vmosJfcxlawcy inlal zagżuąć. W zyw a się 
posiadacza Jego p a le ta  "•lrhTfttiriflyił. ‘ * -v so  w ci:;-
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_ su 6 miesięcy od dnia ogłoszenia przedłoży! temu Sa- 
'dow i, także inni interesowani -niają zgłosić swoje za- 
, rzuty przeciw wnioskowi. \V razie przeciwnym j» n ą !-  
by Sad po upływie- tego terminu ten papier wario- 

' ścjowy za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
,-weso. Karta, zastawnicza Nr. 22309 Filii Akcyjnego- Ban- 
• ku hipotecznego w Tarnopolu z r. 19*4 j ja  papiery 
'wartościowe: 1) jeden serbski Tabaklos seria 3365 Nr.
'67  z r. 1888. 2) jeden serbski Tabaklos seria 3355 Nr.
'68 z ,r .  1888, ,1) jeden serbski Tabaklos seria 7216 Nr.
23 7. r. 1888, 4) jeden los turecki Nr. 159784.1 z r. 1870.
o) 3%  oesterreichischc Bodenkredit serja 3560 Nr. 59 
z  r, 1880.

Sad okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 13. kwietnia 1922. 5732

Ftrnt. 289/21- C. I. 4. Zmiany i dodatki odnoszące 
się óo wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
spółek. Do rejestru odd. Ć. wciągnięto co następu^: 
Siedziba finny: Wiedeń Renńgasse 6. Brzmienie f.nrty: 
Premier naftowa spółka z ogr. por. Zakład filialny: 
Tustanowice. Prowadzącemu rejestr handlowy poleca 
5 Q aby w rejestrze handlowym dla firm spóikowych 
przy firnre „Premier naftowa Spółka z ogr. por.“ za- 
n otow .ł, że na podstawie uchwa-y Nadzwyczajnego 
W alu .go  zgromadzenia tej spółki odbytego ws Lwo­
wie dmą S. lipca 1921 is niejący w Tuttanow.each za- 
kta fil alny tej spółki przemieniony został na zakład 
główny jej pizedsiębiorstwa i że siedzib# Spćlki prze- 
nie ioną została z Wiednia dó Tustr,nowie. Dzień wpi­
su 3. giu .ni i 1921.

Sąa okręgowy Oddział V.
Sambor, dn a 3. grudnia 1921. 3323
Firm. 338,2 :. C. ii. 81. W pis do rejesiru handlo­

wego firmy spoikowej. Do rejestru firm spóikowych 
na eży wciągnąć co n astę :u je : Siedziba firmy: Droho­
bycz. B.zmienie fa m y: „Vera“ . spółka naftowa z  ogr. 
por. po francusku „Vera i-oee e Pe roies Soc e.e 
l;oiO.'.ym:“ po nernleckn „Vcra N-iftageseFschaft m.
b. H-“ przedmic-t przedsiębiorstwa; 1) nabywanie wła­
sności pć! naftowych i prawa poszukiw atia wszelkiego 
ruczaju tiiezastrzeżonych minerałów, a w szczególno­
ści także nabywania i zużytkowania niezasłrzeżouych 

'minerałów żywicznych, 2) ćtipno lub innego rodzaju 
nabywanie terenów naftowych lub kopalń naftowych i 
usku: czider e wierceń, lub wogóle poszukiwań górni­
czych na tych terenach v;ł snych łub obcych, 3) ucze- 
s niczeuie w takich wyżej pod 1) i 2) wsp u umianych 
przedsiębiorstwach krajowych i zagranicznych, Ł  urzą­
dzenie, zakurrywauie ilib innego rodzaju nabycie i uitzy- 
m.«nie w ruchu, rafiaerji olem -skalnego, >araz inny.h 
pri«ds«jbioF'-:tw r zakładów w celu przerabiania nimi- 
;rąłów. :iyw*ez ych, 5:J urządzanie, zakupywanie lub in­
nego rodzaju nabycie wszelki go rodzaju rurociągów, 
ticcztti i zbiorników w celu odhaczania transportowa­
nia < magazynowania oleju skalnego, i innych produk­
tów minerainycti, 6) nabywanie tzw. udziałów brutto i 
handel tymi udziałami brutto, 7) handel minerałami ży­
wicznymi i gazami, oraz wszelkiemi produktami usiło­
wymi i ubocznymi uzyskanymi w-przem yśle rafineryj­
nym a to wszystko ad a) do g) na rachunek własny 
lub obcy. Forma, spółki: Akt nołnrjalny z daty Droho­
bycz 11. g udnia 1921 Lrrp. 41.044 Kapitał zakładowy 
'wynosi 600.090 Ayk-i. został w ćrłości wpłacony, Za- 
\viadowcą został ustanowiony Paweł Berger przem y­
słów ec w Borysławiu. Podpis firmy: Pod br■ni eaiem 
f.rmy w języku polskim, francus im, lub niemieckim 
podpisuje ważnie zawiadowca. Dzień wpisu 29. gru­
dnia l f z l .

Sąd okręgowy jako handlowy O. II.
Sambor, dnia 29. grudnią 1921. 3332
Film. 64/21. Stow. 1. 397. Zmiany i dodatki co  

Wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejesirzc 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia: Stanisławczyk. Brzmienie firm y: Spół­
ka oszczędności i peżyciek w Stanisławęzyku, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. l) 
Ccłonkowie dyrekcji-wystąpili: Ks. Jarosław Stetkie- 
wic z, Jan Zapryluk, Józef Popławski, M iehił Sokolski
1 Mlebał Znbarczyk, 2) Członkowie dyrekcji wybrani: 
Antoni Dyrk. Cc przewodniczącym, Jan Radomski za­
stępcą przewodniczącego i Józef Popławski, Jan Z-ą - 
pryittk i Mikołaj M andat Celon ami. Data wpisu 11. 
stycznia 1-21.

Sąd okręgowy iako-handlowy Oddz, II.
Złoczów, dnia 11. stycznia 1922. 3338
Firm. 101/21. Rg. C. 241 Do rejestru dla Spółek

2 ograniczoną poręką wpisano: Siedziba firmy Gorlice. 
Brzmienie firmy: „Gorlickie zakłady przemysłowe11 fa­
bryka przetworów skórniczych chemicznych ite ra n i-  
'cznycfc,- spółka c  ogr. odpowiedzialnością w Gorlicach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Przedmiot przedsiębior­
stwa. stanowi a) prowadzenie objętej od firmy Inź. 
-Nitsch D . Tarczyński, Harłig- Johannes i Tańnejióaam 
fabryki skór i fetory *i przetworów, chemicznych1 p\ło­
żonej w Gorlicach, przy ulicy Węgierskiej, b) zakłada­
nie i prowadzenie samodzielnych przedsiębiorstw prze­
mysłowy i h, ,c) pozbywanie w drodze handlu en cross 
et uetaii wyprodukowanych w.: własnych fabrykach za­
kładach produ 1ó », Id) nabywypie i pozbywanie pro­
duktów wchodzących w'-zakres.przemysłu chemiczne­
g o  i keranicznego. Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki z daty Gorlice 1/8. 1921 Lmp. 186. W ysokość  
kapitału zakładowego 400.090 Mk. (czterysta tysięcy) 
w pełni płaconego a to gotówką 200.000 Mk. a reszta 
przez apost nieru homości Lwh 403, 434—458 gminy 
katastr! Gorlice. Zawiadowcami i-oółlci są inż.f' Stani­
sław Nitsch dyrektor rafinerji nafty .w G.iniku Marjam- 
poiskim, Dr. Edward Tarczyński, kandydat adwokacki 
w Gorl cacli, Dyzydery recte Dawid Harlig pyrektor 
banku w Gorlicach, Jozef Johannes przemysłowiec w 
jorlicach i Samuel Leib Tenn«nUu'ńm: kupiec z Gorlię.

'odpis iirmy następuje w ten sposób, że pod brzm ię-' 
jiia r  fermy.podpisują, dwaj zaw&oowey kolektywnie 
swoje nazwiska. Wszelkie obwieszczenia ogłoszone bę­
dą w gizl-cie „Nowa refjrma* w Krakowie.

Sąd okręgowy Oddział -IV. 
jasło, daijt 7. s ycznia 1922, 3 3 7 1

Firm 63. poj. ii. 95. Zmiany dotyczące firny już 
wpisanej.. D ; rejestru w pisań* daia 20, stycznia -i 922 
Siedziba fermy Lwów. Brzmienie f.rmy: Polski Ban;, 
krajowy Zmiany Prokurę udzielono uizędnlitowi Binka 
Władysławowi Murezyńskiemu we Lwowie.

Sąd okręgowy ja o handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 19. stycznia 1922. 3647

Firm. 244. Rg. B. I. 197. Zmiany dotyczące firmy 
Już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. Litego 1922. 
.Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pezet. po­
wszednie zakłady budowlane S. A. we Lwowie. Zmia­
ny Dozwolona rpzp/ Min. przem.- i • handlu .i Skarbu 
z - 18. sierpnia 1921 Nr. .489 subskrypcja III. em. akcji 
Pezetu w ilości 60.000 sztuk nom. wart. 600 Mkp. na 
kwotę 30,000.900 Mkp. została w zupełności pokrytą i 
kapitał za te akcie wpłynął do. kasy firmy.

. . Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. -■
Lwów dnia 18, lutego 1922. .3278

Firm. 848. Slow. Vll. 44. Wpis -stowarzyszenia. Do 
rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 3. lipca 1920. Sie­
dziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Zwią­
zek producentów skór surowych11. Stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Skupywanie i magazynowanie 
skór surowych, a skupywanie tego surowca ma na celu 
zjednoczenie wszystkich producentów tego produktu we 
Lwowie i w okolicy, skoncentrowania całej produkcji i 
zorganizowanie takowej w ,ten sposób, aby producent 
pozostawał w bezpośrednim stosunku z odbiorcą z w y­
kluczeniem pośredników, obecnie skóry surowe są obło­
żone sekwestrem na rzecz Państwa, wobec czego ce­
lem niniejszej organizacji, przez czas obowiązywania 
tego sekweslru, jest skupywanie magazynowania tego 
surowca na rzec.z Państwa. Statut z 12. czerwca 1920. 
Udział wynosi 500 Mkp. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszą jednokrotną kwota udziału. 
Ogłoszenia następują przez przybicie w lokalu sto­
warzyszenia; ogłoszenia w dzienniku urzędowym oraz 
wysłanie do każdego z czloriffrw pisemnych zawiado­
mień. Zarząd składa się z trzech członków i jednego 
zastępcy. Członkami zarządu są dyrektorowie: Józef
Nowak, Leopold Jarka/Bernard Haselman zaś zastępcą 
dyrektora jest: Leon Sand r,ecte Sięber wszyscy, za­
mieszkali we Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa: D y­
rekcja,. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
'wspólnie dwaj dyrektorowie względnie jeden dyrektor 
i.. Zastępca. . ,. " ' :'v
.. . .. Sąd-okr.ęgawy,; jako handlowy. Oddział IV.

Lw ów dnia 25. czerwca 1920. 3444
Firm. 1296/21.. Rg. A. III. 165. W pis iilji firmy spół-

kowei. Do rejestru wpisane dnia: 29. września 1921. Sie­
dziba firmy zakładu głównego: Warszawa Nalewki 43. 
filja: Lwów. Brzmienie firmy: „Express“ Sz. Wagman, 
M. Bieneuield i M. Winograd, w Warszawie Nalewki 43. 
kantor komlsowo-ekspedycyjny, filja ,we Lwowie. Ro­
dzaj spółki: Spółka jawną, od 15. kwietnia 1919 r. Spól- 
nicy: i) Szaia Wagman ul Gęsia 1. 35. 2) Moszek-Nuta 
vel Mowsza Winograd, ul. Franciszkańska. 3) Majer 
'Bienenfeld, ul. Gęsia 13, wszyscy w Warszawie. Pod­
pis firmy: Wszelkie umowy -i zobowiązania winny być 
'podpisywane przez dwóch spólników łącznie pod stem­
plem firmy. Stosunki prawne spółki: Pomiędzy spólni- 
kaini a małżonkami ich nastąpiły układy na mocy in- 
tercyz ustalające wyłączność majątku -i . wspólność do­
robku.-Prokurę udzielono na fiiję L\Vów: Szulimowi Klo- 
zenbergowi w_e Lwowie ul. Kazimierzowska 20/22, któ­
ry podpisywać bodzie iirinę w ten sposób, że pod stam- 
pilją firmy z dopiskiem ul. Kazimierzowska 20J22 umie­
ści pierwszą literę swego imienia i nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia-27. września 1921. 3445
Firm. 1235. Reg. A. II. 3 9 5 .'Wpis do rejestru han­

dlowego firmy pojedynczej.- Wpisano do rejestru handlo­
wego Oddział A. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy;; ..Miejski Zakłac! opału11. Pęzcdiniot przedsiębior­
stwa: Zakupywanie materiałów, opałowych i rozsprze- 
daż ich między dalszych odbiorców. Właściciel: Gmina 
miasta Lwowa. Firmę podpisuje: Prezydent miasta
Lwowa Józef Neumana lub wiceprezydent miasta Lw o­
wa Dr.-Filip Sclileicher wspólnie z.Dyrektorów Zakładu 
Czesiaweiti Pawłowskim, P ó« wyciśniętą pieczęcią fir­
my. Dzień wpisu 25. października 1920.-

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia J5. paądziernika 1920. 3449
Firm. 119. Rg. B. I. 258. Zmiany dotyczące firmy 

l już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 24. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Spółka akcyj­
na Naita. Zmiany: Na walnęm zgromadzeniu z dnia 29. 
października 1921 wybrano jako członków Rady zawia- 
dowczei Jakóba Feuersteina,.przemysłowca we Wiedniu 
Ignacego Gartenberga. przem. we Wiedniu. Dra Artura 
Beriisa, prof. uniw. w Krakowie i Adolfa Polgara, dyr. 
raf. w Drohobyczu.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów dnia 23. lutego 1922. 3447
Firm. 160. Stow. VI. 40. Wpis stowarzyszenia. Do 

rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 12. kwietnia 1919. 
Siedziba Stowarzyszenia.: Lwów. Brzmienie firmy:
Powszechny Konsiim Ludowy. Stowarzyszeńie zareje­
strowane z ograniczoną poręką we Lwowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wspieranie gospodarstwa domowego 
i zarobkowego swych członków przez hurtowne naby­
wanie, względnie wytwarzanie we własnym, zirządzic 
i dostarczanie im drogą sprzedaży wszelkich artykułów.

codziennego 'Użytku, tudzież przedmiotów zapotrzebo­
wania domowego i za\vodoxvego przez zakładanie skle­
pów i magazynów. Czas trwaitra nieograniczony. Sta­
tut: z 8. kwietnia 1919. Udział wynosi 20 kor. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dalszą jednokrot­
ną kwotą udziału. Ogłoszenia następują w piśmie przez 
Radę nadzorczą wybrać się mającem. Dyrekcja skła­
da się z 3 członków i 2 zastępców, Członkami dyrekcji 
są: Abraham Adler iii. Romauowicza 12, Józef Teitel- 
baum ul. Aleinbeków 8. Leon Seinfeld ul. Podlewskie^o 
9, zaś .zastępcami ich: F.isig Pasternak ul. Krasickich 6
1 Nachman Schweig ul. Krasickich 20, wszyscy kupcy 
we Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa: dyrekcja. Pod­
pis iirmy: Brzmienie iirmy podpisywać będą .wspólnie 
dwaj członkowie dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowi'. Oddział IV.
Lwów dnia. 11. kwietnia 1919. 345C

Firm. 140. A. IV. 28, Wpis firmy spółkowej. Do re­
jestru wpisano dnia 18. lutego 1922. . Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Teiteibąuni Natansohn i Schjj- 
pira. Farma spółki: Jawna spóika handlowa od 1. lu­
tego 1922. Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie 
hurtownego handlu papierem i przyborów do pisania. 
SpóJnicy: Majer TeiteUraum r. Keiles, Mcschilcrn Jakób
2 im. Natansohn, Hcrsch Schapira i Moscs Michel 2 im. 
Schapira we Lwowie. Zastępstwo i podpis firmy: Do 
zastępstwa spółki tudzież do podpisania firmy i£,st u- 
prawnionych zawsze dwóch spólników spółki koiickty- 
wnle. Podpisanie firmy spółki naslępi w ten sposób, że 
pod firtną. Teitclbaum Natansohn i Schapira dowolni 
dwaj spólnicy podpisywać będą swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 8. lutego 1922. 3451
Firm. 500/19. Stow. VI. 163. Wpis stowarzyszenia. 

Do rejestru stowarzyszeń wpisąjio dnia 25. lipca 1919. 
Siedzibą Stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Ro­
botniczy ZwiązekL gospodarczy „Swit“ , Stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Czas trwania: 
nieograniczony. Cel przedsiębiorstwa: Wspieranie go­
spodarstwa domowego i zarobkowego swych członków 

'Sprzez nabywanie, wytwarzanie, przerabianie i maga­
zynowanie dla nich oraz dostarczenie im drogą sprzeda­
ży jedynie za gotówkę artykułów spożywczych i wszel­
kich przedmiotów codziennego zapotrzebowania. Statut 
z  17. lipca 1919. Udział wynosi 50 koron. Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszą jednokrotną kwotą 
udziału. Ogłoszenia następują przez przybicie w loka­
lach sklepowych jakoteż biurach stowarzyszenia. D y­
rekcja składa się z 3 członków' > 2 zast. Członkami Dy­
rekcji są: Alfred Sikorski, Zygmunt Styrski. Marjan 
pajtąk;..zastępcami członków są: Julian rlaluca, Józef 
pąncejsjicz,, .Uprawnieni do zastępstwa: Dyrekcja.-Pod­
pis firmy: Brzmienie' firmy podpisywać będą • śćśpóinie 
wszyscy członkowie dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowi', Oddział IV.
Lwów dnia 23. lipca 1919. 3453
Firm. 58/22. Stow. -IV. 287. Do rejestru stowarzy­

szeń wpisano dodatkowo: Brzmienie iirmy: Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Kobierzynie, stowarz. zarej. 
z nieogran. poręką. Członkowie zarządu wystąpili: O- 
skar Pascndoner i Józei Madejczyk. Członkami zarzą- 
’du wybrani: Czaja Stefan i Mazur Jan. rolnicy w- Ko­
bierzynie. Dzień wpisu 24. stycznia 1922, 3547

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Kraków dnia 20. stycznia 1922.
Firm. 1727. Rg. C. I. 209. Wpis zmian odnoszących 

się do firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
30. grudnia 1921. Siedziba firmy: Lwów'. Brzmienie iir­
my: S. W . Niemojowski i Ska, fabryka wyrobów z pa­
pieru, spółka z ogr. odpow. we Lwowie. Zmiany: f j -  
chwałą Walnego 7,£romadzeiiia stwierdzoną notarialnie 
do protokołu z daty Lwów 8, grudnia 1921 1. rep. 2568 
postanowiono rozwiązanie i likwidację spółki. Likwida­
torem wybrano Leszka Zajączkowskiego we Lw'owie 
który firmę spółki podpisywać będzie w ten. sposób, że 
pod wypisanem, wydrukowałem, pieczęcią wyciśnię- 
tem brzmieniem tej. iirmy z dodatkiem w likwidacji u- 
mieści swój podpis.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów' dnia 21. grudnia 1921. 3293

Firm. 26. Rg. A. II. 288. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. stycznia 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: St Pol- 
lak i Ska. Zmiany: Spólnik Samuel Margulies wystąpił. 
Wyłącznym właścicielem firmy jest odtąd Samuel Pol- 
lak kupiec we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 9. stycznia 1922. 3297

Firm. 1754. Rg. A. II. 275. Zmiany dotyczące firmy 
już w'pisancj. Do rejestru wpisana dnia 3. stycznia 1922.' 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: dotychczas
Dom bankow y• i Kantor wymiany Beri Tcmpel r. Star-: 
ker i Syn; odtąd Beri Tempel r.'Starker i Syn, Kantor' 
wymiany we Ljwowic Pasaż Hausmana.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 28. grudnia 5921. 329S

Finn. J584. Rg. Jć. IV. 70, Zmicny dotyczące firmy 
już „wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Lwpw. Brzmienie firmy: Parowa iabry- 
ka mebli i wyrobów stolarskich .,Dąbj‘„ spółka z ’o?n. 
o d p .w e  Lwowie. Zmiany: P. Dr. Marek £hbjes i Pr. 
'Samuel ■ Muller jako zastępcy zawiadowców ustąpili.

- Sąć okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 5. stycznia 1922. 3.300
Firm. 1715- Stow. VII. 230. Wpis firmy spółdzielczej, 

Dó rejestru wpisano dnia 22. grudnia 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółdzielnia koleiow- 
ców „Łączność'1 we Lwowie, z ogr. odpow. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; O rganizow anie „wymiany i produkcji
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k osp od arczy ch  in teresów  sp o ż y w czy ch  o ra z  podnieste- 
» e  poziofou  kulturalnego sw oich  cz łon k ów . Czas trw a­
nia spółdzielni nieogrłtuiczojiy. W y so k o ść  u ob ia ta : K a i- 
k v  członek  spółdzielni musi zad ek larow ać przynajm niej 
Ije-den udział w w y sok ośc i 500 Mkp.„ udziały pow inny 
|być w płacon e  gotów ką nie później jak. w  ciągu roku; 
'25% zad ek larow an ego udziału należy wpłacić gotów k a 
z a r a z  po przyjęciu  do spółdzieln i, O dp ow iedzia ln ość 
ograniczona. d o  w ysok ości zd ek larow anych  udzia łów . 
Z arząd  składa się z  3 cz łon k ów , k tó r y m i  są: Aleksait- 
ider R adoń , asystent k o le jow y , G rzeg orz  Dwncsutk prze­
t o k o w y  koi. i łóz fi Schuppfk drukarz k o le jow y , w s z y ­
s c y  w e L w ow ie . P ism o .przezn aczon e  do- og łoszeń : 
uJDzieunłk L u d o w y “ . P odpis iirm y: P o d  brnm eniem  fir­
m y  trzech cz łon k ów  zarządu łąc-Mwe położą  sw o je  pod- 
■pisy. R ok  obrach  m ik ow y kałenjlauzow y. O j .  d o  Hfcwida- 
:cii zgodnie z  przepisam i astaw y. O rganam i spółdzielni 
[są: Zarząd, Ratki nadzorcza  i W alne zgrom adzenie. Ra- 
;da n ad zorcza  składa sic z 12 cz łon k ów  i 3  zastępców.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 21. grttdiria 1921. 3303

Firm. 1764. Stów. II. 128. Wykreślenie iśrmy stówa- 
Jrzyszenia. Z rejestru wykreślono dnia 20. styeznia. 1922. 
/Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Kra- 
■iowy Związek przemysłowy, sto w. zar. z ogr. poręką. 
ijvskutek ukończenia likwidacji.

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 19. stycznia 1922. 3301

Firm. 1640/21. stow. V. 99. Zmiany dotyczące iirmy 
Iluż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. stycznia 
'.1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: ,.\Visla", 
'towarzystwo wzajemnego kredytu, sto w. zar. z ogr. 
tporęką. Zmiany: Na wgluem zebraniu członków oclby- 
śtein dnia 28. czerwca 1920 uchwalono zmianę par. 1 i 12 
‘statutu tej treści, że siedzibą stowarzyszenia jest odtąd: 
'Kraków i że udział wynosi 50 Mfcp.

Sąd okręgowy cyw. iako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 19. stycznia 1922. 3305

Firm. 1829. Rg. B. 1. S4. Zmiany dotyczące ■ firmy 
fluż wpisanej. Do rejestru wpisano lala 4. stycz«ia 1922, 
.Siedziba finny: Lwów. Brzmienie firmy: ..Gaiota",
/lwowska fabryka obuwia spółka akc. Zmiany: Uchwałą 
■Rudy zawiadowczci z diiią. 7. grudnia 1921 udzielono 
Dr. Kazimierzowi Ciesielskiemu prokurę.

Sad o k r e s o w y  iako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 2. stycznia 1922. 3306

Finn. 119/22. Stow. III. 42. W  rejestrze stowarzy­
szeń  zarobkowych i gospodarczych zaprotokołowano
V  dniu II. lutego 1922 przy firmie Kosa, spółka rolniczo-
handlowa, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
n ą  p o ręk'ą w  Lim anow ej, iż w dniu 30. stycznia 192? 
"'wybraijp dana Kurczaba dyrektorem stowarzyszenia, 
/.w m iejsce Stanisława Krzanowskiego.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia II. lutego 1922. 3414
Firm. Oh'22. Sp. II. 216. W  rejestrze Stowarzyszeń 

; zarobkowych i gospodarczych zaprotokołowano w dniu 
111. lutego 1922 przy firmie.Spółką oszczędności i poży­
czek w Porębie wielkiej, stowarzyszenie zarejestrowa­

nie z nieograniczoną poręka. że na Wal nem Zzgrorna- 
'dzeniu członków \y dniu 27. listopada 1921 odJjytem 
i wybrano ponownie: Jana Bańkę zastępcą przewodni­
czącego, Juko ba Cichorza, Józefa Potaczka i Franciszka 
Rakoczego członkami Zarządu, zaś ks. Józefa Głuca 

'przewodniczącym, Tomasza Zapalę i Jana Wadela 
członkami zarządu w miejsce Maurycego Neumanna. 

'Teofila.Kaciczaka i .Tana PJ.echowicza.
1 *  Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział IV.

Nowy Sącz dnia U . lutego 1922. 3415

Firm. 15.1122. Rg. A. 43a. W pis jawnej si>ółki han- 
,'dlowej. Do rejestru handlowego wpisano na dniu 17. 
iutc.go 1922. Siedziba firmy: Grybów. Brzmienie firmy: 

■Oerschon Gotz f Chana Gótz. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Handel melói i desek. Rodzaj spółki: Jawna spół­

k a  handlowa od dnia L stycznia 1922. Spóhńcy Ger- 
ehori Gótz i Chana Gotz. Spóhiicy upoważnieni J o  za­

stępstw a obai spóinicy zbiorowo. Podpis ifm iy: Obaj 
.spóhiicy własnoręczuem p£.fnem imieniem i nazwiskiem, 

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 17. lutego 1922. 3416
Firm., 152/22. Stow. Rg. A. 47a, Wpis firmy poje­

dynczej. Do rejestru handju.wego Oddział Rg. A. Wpisa- 
,no na dniu 4. marca 1922. Siedziba firmy: Grybów. 
[Brzmienie firmy: Mojżesz Schmidt rectc Bodner. Przed­

miot przedsiębiorstwa: handel drożdży. Właściciel: Moj­
żesz Schmidt recte Bodner. Podpis firmy: Wfasńorę- 

•czy pelnem imieniem i nazwiskiem Mojżesz Schmidt 
recte Bodner.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 3. marca 1922. 3417

Firm. 107/22. Stow. Tli. 231. Zarządza się wykre­
ślenie z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych .firmy Kon suro gospV(hiioj,szynkafsk i ,/jot- 

gpoda“ w Nowym Sączu z powodu zaniechania prowa­
dzenia przedsiębiorstwa.

.Sąd okręgowy iako handlowy Oddział IV.
Nowy Sącz . dnia 4. m arca 1922. .341S
Firm. 1270 i 1499. Rg. C. V. 202. Wpis firmy spół- 

okwei. Do rejestru wpisano dnia 5. listopada 192J.. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie, firmy: .Towarzystwo  

• eksploatacji Ropy Domeny W ygodaj spółka z ogr. 
;Vor. we Lwowie. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 
Ti) kupno i sprzedaż terenów naifowych. kopalu, udzia- 
'fów naftowych brutto i netto praw naftowych, urza-' 
ilzeń kopalnianych na rachunek właśni' i obcy: b) zało­
żenie. administrowanie i prowadzenie fabryki, kopaiu

i wszelkich innycli prz«dtóębiostw górniczych. prze- 
hnysłowyck i handlowych w związku z przemysłem 
naftowym eszostającycb. Kapitał zakładowy spółki: 
500.900 Mkp. w całości wpłacony. Stosunki prawne 
spółki opierają się na kontrakcie spółki z daty Kra­
ików 7. września 1921 zdziałanym we formie notarial­
nej i. rop. 152W zmienionym uchwałą Walnego zgroma­
dzenia spójników we formie pisemnej z datv Kraków 
8. września 1921 1. rep. 15213 i Br. R. 1006. Zarząd
składa się z dwu zawiadowców. Nazwiska zawiadow- 

|ców: Aleksander I^enjHbjW w Warszawie. Dr. Leon 
Preutd we Lwowie. Czas trwania spółki nieograniczo­
ny. Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod oddś- 
.nię-teni pieczęcią hib przez kogokolwiek wypisanem 
"brzmieniem firmy umieści jeden zawiadowca swój 
podpis.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.- 
Lwów. dniu 3. listopada .1921. 3439
Finn. 1010. Stow. Vi. 99. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.- Siedziba 
stowarzyszenia: Lw/jw. Brzmienie iiriny: Stowarzysze­
nie konsutncyjne i gospodarcze „Oszczędność" we Lwo­
wie, stów. zarei. z  ogr. por. Wpisy szczegółowe: roz­
wiązanie, wybór likwidatorów. Uchwalą członków z 
12. listopada 1919 postanowiono rozwiązanie stowarzy­
szenia. Likwidatorami ustanowiono członków dyrekcji 

'Joachima Wołkeua i Pinkasa Lówera. W zyw a się wie­
rzycieli stowarzyszenia do zgłoszenia się u tegoż. Data 
wpisu: 1(1. grudiria 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 4. grudnia 1919. 3440
Firm. 83. Rg. C. VI. 6. Wpis rirtny spólkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 16. lutego 1922. Siedziba firmy: 
Lwów-. Brzmienie firmy: Dom handlowo-komisowy Res, 
spółka z ogr. odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
przyjmowanie zleceń zakupna i sprzedaży we wszel­
kich dziedzinach handlu i przemysłu; b) nabywanie w 
komis tychże przedmiotów; c) pośredniczenie we wszy­
stkich transakcjach handlowych L przemysłowych: d) 
import i eksport surowców i produktów wogóle wszel­
kiego rodzaju towarów na podstawie obowiązujących 
przepisów; e) wydawanie opipji fachowych z dziedziny 
handlu i przętnysłu; i) działalność publikacyjna w dzie­
dzinie handlu i przemysłu. Forma spółki: Spółką opiera 
się na kontrakcie zdziałanym we formie aktu not. z daty 
Kraków 28. marca 1919 I. rep. 770 zmienionym uchwalą 
Walnego zgromadzenia spólników z daty Lwów 14. 'li­
stopada 1921 roku I. rep. 9569. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał zakładowi’ wynosi
70.000 Marek polskich pełno wpłaconych. Uprawnieni do 
zastępstwa zawiadowca lub zastępca zawiadowcy łą­
cznie 7. prokur/.ystą. Zawiadowca Henryk Germain wc 
Lwowie. Podpis firmy nastąpi \\i ten sposób, że pod 
wypjsatjpm lub stainirilią wyciśniętem brzmieniem iirmy 
umieści swój podpis zawiadowca lub zastępca zawia­
dowcy łącznie z prokurzysta z dodatkiem wskazują­
cym na prokurę. Ogłosz.enia spółki nastęimia przez u- 
mieszczenie w ...Monitorze Polskim".

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 6. lutego 1922. 3441
Firm. 211. Rg. Rg. B .1. 58. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. lutego 1922. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Powszechny 
Bank Kredytowy S. A. Zmiany: Na posiedzeniu Rady 

.rtuowezej z dnia 23. stycznia 1922 uchwalono koop­
tować w charakterze członków takowej pp. Szczęsne­
go Ci emskiego wf. dóbr. wc Lwowie i Dra Alfreda Hal- 
bana prof. utiiw. we Lwowie.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 17. lutego 1922. 3442
Firm. 91/21. Rg. A. 58a. Wpisano w rejestrze han­

dlowym dla firm spółkowycli' przy firmie: Kołotnyjska 
fabryka papieru Misiewicz i Hammer w Diatkowcach 
pod Kołomyja, że. Aleksander Józei Mizicwicz umaił, 
że udział jego w tej iirmie przeszedł na własność Leo­
kadii z Mireekich Miziewieżowej i Drą Stanisława Ml- 
ziewicza. że przedsiębiorstwo nadał pod tą sama firmą 
prowadzić się będzie, że w miejsce Aleksandra Józefa 
'Mi ziew i cza fipnę te. obok Mojżesza Hammera, także 
Leokadia z Mircckich Miziewiyzowa i Dr. Stanisław 
Mizicwicz, wszyscy kollektywnie podpisywać będą, o- 
raz że pełnomocnictwo Leokadii z Mireekich Miziewf- 
czowei do podpisywania iirmy. w charakterze pelnit- 
mocniezki Aleksandra Ji/zcia Mizicwicza zgasł. Data 
wpisu 21. maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kołomyja dnia 21. maja 192J. 5515
Firm. 45/20. C , II. .130. Zmiany j dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ty/rw Pojedynczych i spółek: Do rejestru Oddział C.
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: ..HrabeiT', spółka z ograniczona, odpo­
wiedzialnością. Uchwałą spólników z dnia 19, listopada 
1921 do L. R. 16042 postanowiono rozwiązanie i likwi­
dację • spółki. Likwidatorem ustanowiony został l>r. Gu­
staw Kaden przemysłowiec .w Krakowie, który podpi­
sywał będzie firmę w ten sposób, żc pod brzmieniem 
firmy' z dodatkiem w likwidacji umieści swój podpis. 
■Dzień wpisu 25. stycznia 1922.

Sad okręgowy jako .handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 23. stycznia 1922. 3548
Finn, 175/22. O. C. V. 164. Wpis do rejestru handlo­

wego iirmy spólkowe.i. Do rejestru Oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy; Kraków. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo obrotów towarowych, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnośorii. Przedmiot przedsię­
biorstwa: łiu.ude! towarami i produktami krajowymi.

tudzież zagranicznymi, surowcami, ziemiopłodaijii, pół­
fabrykatami i fabrykatami, zaopatrywanie rolnictwa i 
instytucji, prywatnych, społecznych i państwowych 
wszelkiego rodzaju, artykułami zapotrzebowania co­
dziennego, zakładanie przedsiębiorstw przemysłowych 
j  handlowych, organizowanie handlu, łączenie się w 
mniejsze lub większe kooperatywy" handlowe, łączenie 
się z istuiejącenłi już w celach handlowych towarzy­
stwami tak krajowemi iak i zagrąnicztietni. Forma 
[spółki: Spółka z ograniczoną lOdpowfca/iainośdia w 
myśl ustawy z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. oparta na 
kontrakcie z daty Kraków dnia 11. lipca 1921 L. R. 
7816 i z 25. stycznia 1922 L. R. 8429. Czas trwania 
Spółki nieograniczony, .Kapitał zakładowy wynosi
14,085.000 Mkp. wpłacony w całości w gotówce. Rada 
zawiadowcza składa się z 11 członków. Do zastępstwa 
istniejącego zakładu głównego są uprawnieni dwaj za­
wiadowcy, którymi ustanowiono Dra Jerzego Rosmkie- 
wicza i Jana Kotasa zamieszkałych w Krakowie. Podpis 
jfirmy: Pod brzmieniem firmy podpiszą się dwaj zawia­
dow cy koilektywnie. Ogłoszenia spółki umieszczane bę- 
jBą w dwóch dziennikach krakowskich, w jednym dzien­
niku warszawskim i w jednym dzienniku poznańskim. 
Dzień wpisu: 14. lutego 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia UJ. lutego 1922. 3549
Finn. 192/22. O. C. V. 168. Wpis do rejestru han­

dlowego Iirmy spólkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Boclima.
Brzmienie iirmy: „Linon", wytwórnia bielizny, śpóiKa z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Bochni. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wyrób bielizny wszelkiego rodzaju, 
pralnia tejże i prasowalnia, prowadzenie handlu tymi 
artykułami, nabywanie na własność i wydzierżawianie 
zakładów przemysłowych i handlowych, wchodzących 
w zakres powyższego przedsiębiorstwa iub branj.e u- 
d ział u w takich przedsiębiorstwach, w ogólności pro_- 
wadzenie wszelkich interesów, służących wymienionym 
lub podobnym celom. Forma spółki: Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w myśi ust. z 6. marca 1906 1.58 
Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków 1. grudnie 
1921 L  JR. 7871 i z daty Bochnia S. lutego J922 L. R. 
33.065. Czas trwania spółki nieograniczony. Kajjitał 
zakładowy spółki 500.00.0 Mkp. \v całości w gotówce 
wpłacony. Do zastępstwa spółki są uprawnieni kollekty­
wnie dwaj zawiadowcy, którym* ustanowiono Jakóba 
Bribrarna i Maksa Dresnera w Bochni zamieszkałych. 
Podpis iirmy: Pod brzmieniem firmy dwaj zawiadow­
cy kollektywnie umieszczą swe podpisy. Specjalne wpi­
sy: Rada nadzorcza składa się ltaininiei z 3-ch, najwię 
óSj z 5-ciu członków. Ogłoszenia spółki będą umiesz­
czane za pomocą listów poleconych. Dzień wpisu 17. Ił. 
,1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 13. lutego 1922. 3554
Firm. 196/22. O. C. V .J 66 . Wpis do rejestru handlo-' 

wego iirmy spólkowej. Do rejestru Oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba iirmy: Kraków. Brzmienie 
iiriny: „Polonica", spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nośc'A. Przedmiot przedsiębiorstwa: Produkcja zakupno 
i sprzedaż wszelkięh wyrobów z zakresu przemysłu do­
mowego i ludowego. Forma spółki: Spółka z ograniczo­
na odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 
1. 58 Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków 27. 
stycznia 1922 L, R. 10.780. Czas trwmnia spółki nieo­
graniczony. Kapitał zakładowy spółki 100.000 Mkp. w 
catości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki jest 
uorawniony zawiadowca Jan Szczepański, przemysło­
wiec w Krakowie ul. Kazimierza Wielkiego i. S2. Pod­
pis firm y; Pod brzmieniem iirmy umieści swój podpis 
zawiadowca. Dzień wpisu: 17. lutego 1922.

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 15. lutego. 1922. 3535
Finn. 206/22. O. C. V. 173. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy spólkowej. Do rejestru Oddział C. 
Kj.ciągjdęto co następuje: Siedziba, firmy: Kraków.
Brzmienie iirmy: Polska iarbiarnia i pralnia chemiczna 
„Św it", spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie Tar bia rn; i 
pralni chemicznej. Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością . w myśl u s ta w  z 6, niśirca 1906 
]. 58 Dzpę. oparta na kontrakcie z daty Kraków dniu 
'17. stycznia 1922 L. R. 4126. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy spółki 500.000 Mkp. w 
całości wpłacony w gotówce. Do zastępstwa spółki ies; 
uprawniony zawiadowca Aron Sclinur kupiec w Krako­
wie ul. Grodzka 49. Podpis iirmy: Pod brzmieniem fir- 
iny umieści zawiadowca swój ppdpis. Dzień wpisu 25, 
luiego 1922.

Sąd okręgowy tako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 17. lutego 1922. 3357
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